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Na froncie walk w Hiszpanji 

KrWiW~ ~emOn~łri[ie W llerWOnym Mi~ry[ie 
Wojska powstańcze znów bombardują - Odparty atak czerwonych 

maga się oddania czerwonej stOlicy powstań'com 
ludność do-

. !3 e r l i n. (Tel. wł.) Według don i&
Slen z frontu madryckiego, artylerja 
czerwona podjęła w ciągu środy po
nowny ogień na ljnje powstańcze a 
równocześnie piechota czerwona o;az 
oddziały techniczne ponowiły swoje 
ataki na dzielnicę uniwersytecką i 
most sr/,owiański. Natarcia te pozo
stały bez skutku i zostały przez oddzia
ły marokańskie z wielkiemi .iltratami 
dla czerwonych odparte. Artylerja na
rodowa ostrzeliwała z dużem powodze
niem pozycje czerwonych w północnej 
4zielnicy madryckiej Cuatro Caminos. 

Po czterodniowej przerwie nad sto
licą ukazały się znów w środę popo
łudniu powstańcze samoloty niszczy
cielskie. Eskadra, złożona z 6 bom
bowców, z dużym skutkiem bomb.ar
dowała ważniejsze punkty strategicz
ne czerwonych, lecą.c z powodu niebar
dzo przeJrzystej atmosfery na niSkiej 
wysokości. Pościg samolotów czerwo
nych oraz działalność artylerji prze
ciwlotniczej wojsk czerwonych były 
bezowocne, gdyż samoloty narodowe 
wróciły po skończonem bombardowa
niu, nie odnosząc szwanku, do swych 
oddziałów macierzystych. 

Według relacyj uchodźCGW i żołnie
rzy milicji, którzy przeszli na stronę 
powstańców, na terenie stolicy, opano
wanym jeszcze przez wojska czerwone, 
panuje ogólny chaos. Przez cały dzień 
niemal odbywają się pochody demon
stracyjne, w których manifestująca 
ludność domaga się 'zakończenia krwa
wej walki bratobójczej i poddania się 
miasta. Demonstracje te niejednokrot
nie przybierają. ba;rdzo krwawy cha
rakter i z konieczności tłumione sę. 
przez wojska czerwone z bronią w rę
ka 

Do szeregów powstanczych 
Dublin. (PAT.) W ślad za gen. 

O' Duffy, który w ubiegłym tygodniu 

z 40 ~złonka~i bry~ady irlandzki.~j ~-I Anglja wy~a zakaz wy~C?żenia 
dał ~lę do HIszpa~Jl. aby ~stąPl~ (10 broni do HiszpanJ I 
~ddz.l.ałów powstanczych, 'YYJechal! do L o n d y n. (P A T). Min. Runciman 
r~Jl. g~n. Franco drugI przewodca złożył w izbie gmin projekt ustawy 

"rneblesklCh koszul" Eronin. dotyczą.cy zakazu transportu materja~ 

Strefa neutralna 
na wodach Barcelony 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z 
Londynu: Otrzymano tu wiadomość, 
że władze powstańcze zakomunikowałY 
wła:dzom m an'-n ark i brytyjskiej, iż na 
wodach portu Barcelonv utworzona 
będzie, zgodnie z życzeniem W. Bry
tanjj, strefa neutralna. 

lu wojennego, przeznaczonego do Hi
szpanji. na okrętach brytyjskich. 

Portugalja za rządem 
narodowym 

Lizbona. (PAT.) W środę ze
brał się po raz pierwszy sejm portu
galski oraz izba korporacyjna. Prze
woniczący sejmu dr. Alberto dos Reis 
podkreśli ł, iż cała Portugalja stoi 
wiernie za rządem narodowym. 

f rł C am'~ dzi i mieckiei 
W Madrycie 

Zabarykadowało się w niej 45 Hiszpanów, przeciwników 
czerwonego rządu 

Wal e n c j a. (PA T). Hiszpailska a- najnowocześnieisze urzą.dzenia obron
gencja rzą.dowa donosi: Policia zau- ne i barykady z worków z piasku. Zna
ważyła, że po ' wyjeździe reprezenUicji leziono również magazyn broni, skła
dyplomatycznej Niemiec z Madrytu dający się z 21 rewolwerów, 6 pistole
kilkadziesią.t osób przebywa jeszcze w tów, dzieła przecIwlotniczego, miota
opuszczonym gmachu ambasady. Pod- cza min. trzech skrzyń z recznemi 
czas przeprowadzonej rewizji odkryto granatami, masek gazowych i dużych 
45 osób, wśród których było wielu Hi- iloś~i amunicii. Prócz tego znaleziono 
szpanów. znaczny zapas hiszpańskich emblema-

\Vnęłrzc ~macl;lU ambasady zamie- tów i sztandarów monarchistycznych. 
nione zostało w fortecę, zaopatrzoną w 

Widmo głodu nad Madrvtem 
Ludność rabuje transporty żywności przeznaczone dla woj

ska - Ryż i kartofle jedynq strawq 
Ta l a v e r a de la Re i n e. (PAT.) I nosi: W ręce wojsk pow'3tańczych 

Specjalny korespondent Havasa do- wpadł na skrzyżowaniu dróg do 

Olbrzymi pożar fabryki w Łodzi 

Sprawą Rzymowskiego 
zajęła się P. A. 1:.. 

Pod męczel'iskim "Palem" 

Boadila i Campanenta samochód, któ
rym jechalo 5 mlodych kobiet, pod 
ochroną 2 milicjantów w kierunku 

frontu. Kobiety te byly "wojennemi 
chl'ze tnemi matkami" i wiozły żyw· 
ność oraz podarki dla walczących na 
froncie rządowych żołnierzy. 

Przesłuchane, OŚWiadczyły kobiety 
te, iż są.dziły, że znajdują się na tere
nie zajętym przez wojska rządowe, 
gdyż radjo madryckie nadało komuni
kat o zwycięstwie na tym odcinku 
frontu i zajęciu Talavera. 

Zapytane o stosunki, panują.ce w 
oblężonym Madrycie, oświadczyły ko
hiety te, że ludność od dłuższego już 
czasu odżywia się jedynie ryżem i 
kartoflami. Każdego wieczoru wy
chodzi ludność z miasta na drogę 
wiodącą do Taragonu i rabuje tam 
transporty wioząoe żywność na front. 
Na każdej z ulic Madrytu znajduje 
się prowizoryczny szpital, przepełnio
ny zakaźnie chorymi i rannymi. --' 
Więźniowie, których ilość dochodziła 
ostatnio do 5 tysięcy, zostali z Madry
tu wywiezieni. Cała prawie ludność 
stolicy mieszka lub obozuje w strefie 
neutralnej. 

900 ludzi straciło pracę 
Fabryka ubezpieczona była na 3 mil jony złotych - Kilku strażaków odniosło rany podczas· akcJi ratunkowej, 

w której udział brało 17 oddział'ów st1raży 
la przędzalnia wigoniowa Erwina. Pe
tera. 

Ł ó d Ź, 27. 11. - Wczoraj o godz. 15 
wybuchł olbrzymi pożar przy ul. C&

Pożar, jak później ustalono, wy· 
, buchł na czwartem piętrze, gdzie mie.-

gielnianej 57. 

Na posesji tej, stanowi.ącej włas- ściłY się samoprząśnice ruchome, 
ność spadkobierców Dobranieckiego - prawdopodobnie od iskry w selfaktorze 
Zydów, mieszczą się po bokach maga· (samoprzQ.Śnicy), a natrafiając na 
zyny surowca i kotłownia, w środku ogromne ilości łatwopalnych materja
zaś dużej posesji, I'iągnącej się aż do łów w postaci odpadków przędzy, roz
ul. Trębackiej, a graniczącej od po- szerzył się z gwaltown~ szybkościIł· 
łudnia ze sądem okręgowym, olbrzy- Niebezpieczeństwo zwiększył fakt za
mi 4-piętrowy gmach o trzech osob- grożenia. przez ogień kotłowni, co mo
nych wejściach. Połowę drugiego i gło spowodować wybuch. Na szczęście 
trzeciego piętra zajmowała tkalnia robotnik otworzył wentyle i wypuścił 
mechaniczna zarobkowa Zylberberga, parę. 
pozostałą zaś część budynku z.ajm0'Ya.- W chwili wybuchu pożaru zatrud-

nionych było w fabryce 700 robotni
ków, którzy ratowali się ucieczką. Do
tychczas jednak nie ustalono, czy 
wszyscy uszli. Ogień przybrał tak 
gwałtowne tempo i tak olbrzymie roz
miary, że zaalarmowano wszystkie 17 
oddziałów straży pożarnej, które ze 
wszystkich stron rozpoczęły akcję, by 
nie dopuścić do przeniesienia się ognia 
na sąsiednie domy mieszka.lne przy ul. 
Cegielnianej 59, fabryki przy ul. Ce
gielnianej 61 i 66, tudzież na budynek 
sądu okręgowego. Akcję utrudniał 
jeszcze fakt, że ściany wskutek pożaru 
groziły zawaleniem. cały budynek 
(jrilz ma.szyny i urzłdzeniej tudzież sł- ' 

siednie budynki magazynów ze surow
cem zostały doszczętnie zniszczone. 
Strat narazie me ustalono, jednak są 
one olbrzymie. 

FabrYka; to jest budynki i maszyny 
ubezpiecz,one były w kilku towarzy
stwach na 3 miljony Złotych. Robotni

.cy w liczbie około 900 pozostaną bez 
pracy wskutek zniszczenia gmachu fa
brycznego. Na miejsce przybyli przed
stawiciele władz prokuratorskich i ad
ministracyjnych i zarządzili szczegó'" 
łowe dochodzenia. W czasie akcji ra
tunkowej kilku strażaków odniosło ra
ny, na. szczęście niezbyt ,ciężkie.. 
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i 10 iria lai! a uniw!r~J! war~law~ i 
Najlpierw poszła straż pożarna w chełmach i z s'ikawkami, potem przystąpiła do akcji policja, uZbrojona w chełmy, 

pancerze i tarcze - Jak to wyglądało według reJacj'i prasy "sanacyjnej"? 
War s z a w a. - W środę przez 

całe popołudnie i wieczorem do
(lochodziło na ulicach. przylegających 
do uniwersytetu, do nieustannych 
starć pomiędzy młodzietą narodową a 
socjalistami i "Legjonem młodych". 
Bramy domów koło uniwersytetu za
mknięto. a kordony policji stanęły u 
wylotów ulic. Około uniwersytetu na
ogół jednal{ panował spokój. ° godz. 23 gmach uniwersytetu oto
czono oddziałami policji. które Wl11l0;:

niono rezerwą '\' hełmach, pancerzach 
i tarczach, Na miejsce przyjech:1ł \Vo
jewoda Jaroszewicz i główny komen
dant policji gen. !{ordjan Zanni'ski. 
Przybyły też dwie motopompy, Policja 
otoczyła gmach od Krak, Przedmiclścii.l. 
i od strony ul. Oboźnej oraz Browar
nej. Narazie nie rozpoczynano żaj 1ej 
akcji, zażądano tylko od młodzie7.y, a
żeby opuściła teren uniwer~ytetn. 

Po północy przez bramę od strony 
ul. Oboźnej wkroczyła policja munJu
rowa na teren uniwersytetu i otoc7.yła 
gmach. w którym zamknęli się stu
denci. Z brarh zdjęto napis: "Śmierć 
żydo-komunie". 

Równocześnie wezwano młodzież, by 
do godz. 2,30 wyszła z gmachu. Ponie
war. w tym terminie akademicy nie 0-
puścili uniwersytetu, policja przystQ,
piła do usunięcia ich siłą. "Gazeta Poi
ska" podaje następujący opis: 

Zablokowany gmach, w którym byli 
studenci, a w którym poprzednio wy
łączono światło, został nagle oświetlo
ny. Przed gmach zaje{;hały motYp.>m
py i 4 hydranty straży ogniowej. Pu
szczone strumienie wody wybiły szyby 
frontowe. W tej chwili z wnętrza roz
legły się krzyki i na strażaków posy
pał się grad kamieni, rzucanych 
przez zablokowanych z okien i z da
chu. Strażacy odstąpili, wysunęła się 
naprzód kompanja rezerwy policji z 
Golędzinowa, uzbrojona w helmy, pan
cerze i tarcze. 

"Policjanci zarzucili okna pociska
mi gazowemi i przysŁq,pili do wyważe
nia drzwi. Do pomocy użyto toporków 
strażaków. którzy wyrą,bali drzwi, po
czem policja wpadła do sieni, która 
była zawalona połamanemi wieszakami 
i ławkami. Tymczasem wnętrze gma
chu napełniły już gęste kłęby dymu 
łzawiącego i gdzieniegdzie ukazał się 
ogień. Kilkunastu studentów wysko
czyło przez okno z wysokOŚCi pierwsze
go piętz:a. Kompanja rezerwy szybko 
usunęła przeszkody w sieniach i wkro
czyła do auli i audytorjum, gdzie za
mknęli się blokujący akademicy. 

"Po upływie kilkunastu minut sy
tuacja była opanowana. Blokujących 
obezwładniono i wyprowadzono na 
dziedziniec. Wśród nich znajduje się 
kilkunastu nieprzytomnych wskutek 
zagazowania. WypTowadzonych na 
dziedziniec podzielono na grupy. 

Przed gmach.em uniwersytetu za
siadła komisja z wojewodą. Jaro,szewi
czem na czele, która przysŁq,piła do 
prowizorycznego legitymowania za
trzymanych. Przesłuchanych załado
wano na.c;;tępnie na samochód i odwie
ziono do urzędu śledczego. 

"Wnętrze gmachu przedstawia 0-
płakany wtdok. Wszystkie meble są 
połamane, cala podłoga zanieczyszczo
na. Gęste klęby dymu łzawiącego unie
możliwiają przebywanie bez maski.'· ° godz. 2,45 na terenie uniwersyte
tu zapanował spokój. Niektóre dzien
niki donoszą, że kilkanaście osób zo
stało opatrzonych w poblisl<im szpita
lu św. Rocha. 

War s z a w a. (Tel \\'1.) Od rana 
panuje na uniwersytecie spokój. Przed 
gmachem stoję. posterunki policyjne, 
a wewną.trz funkcionarim;ze uniwer
sytetu zaczynaja donrowadzać do po-

:{~:~;~;~:~~;~~,~;~;:~i;;~~~;;; I 
żal'owemi do urzędu śledczego przy 
ul. Daniłowiczowskiej. 180-ciu z nich za
trzymano w areszcie. Sę. to przeważnie 
akademicy z innych uczelni, a 'w 
tern kilkanaście studentek. Nad ranem 
przystąpiono do przesłuchiwania are-

• sztowanych. 

Blokada uniwersytetu warszawskiego: główne wejście pilnie strze~one przez policjll 

i trwało kilka tygodni. Ciężar wpiso
wego wówczas został złagodzony i 
wyniósł 2 złote opłaty manipulacyj
nej. Jak będzie obecnie, nie można 
sobie przedstawić. Nie jest wyklu
czone, że władze zastosują to samo 
do tych, którzy nie brali udziału w 
blokadzie. 

Na innych uczelniach wykłady są 
zawieszone. \V ten sposób w stolicy 
nie jest czynny ani jeden wyższy za
kład naukowy. (w) 

War s z a w a. (Tel. wI.) Sprawa 
aresztowanych studentów zostala 
przekazana prokuratorowi do spraw 
politycznych. Piotrowskiemu. 

Studentki w liczbie 49, które za-

trzymano na terenie uczelni, zostały 
zaraz po wylegitymowaniU zwolnione. 
Wobec akademików maj~ być zasto
sowane artykuły 129 i 163 k. k., prze
widujące sankcje za opór policji. 
Część spraw będzie przekazana do 
rozpatrzenia w trybie karno - admini
stracyjnym. 

Intendentura przystą.piła do na
praWienia szkód, wyrządzonych w 
czasie blokady. Straty wynoszą. około 
3000 zł. Podczas oględzin gmachu, w 
kotłowni znaleziono 7 studentów, 
którzy suszyli zmoczone ubrania. 

Mężczyz;n ogółem policja zatrzy
mała 248, wtem 23 osoby nie będl!ce 
akademikami. (w) 

Drugi dzień blokady 
w Poznaniu 

. D. A~ . 

:H.lanifestacje publiczności - Paczki - Drugi wiec tła tere
nie blokady 

Po z n a ń, 26 11. - W godzinach 
południowych przed gmachem Domu 
Akademickiego zebrały się rzesze pu
bliczności i studentów W. S. H., mani
festując swą solidarność z młodzieżą 
akademicką, wypełniającą. szczelnie 
wszystkie okna frontowe, wycho
dzące na ul. \Valy Leszczyńskiego. 

Postawa publiczności i jej ustosun-

kowanie się do walczl!cych o wielkI! 
sprawę wywołała wśród zgromadzo
nych akademików niebywały entu
zjazm. 

Odśpiewano z wielkim zapałem 
"Hymn Młodych", który publiczność, 
a nawet przechodnie wysłuchali w 
wielkiej powadze i z odkrytemi gło
wami. 

Poza tero wzniesiono cały szereg 
okrzyków na cześć Obozu Narodowego 
i armji narodowej. a ze strony zebra
nych przed Domem Akaderoicktm padł 
okrzyk "Niech żyją. blokujl!cy Nowy 
Dom Akademicki!" 

Jeden z studentów z okna zajętego 
gmachu wskazał w dobitnych zdaniach 
o co walczy młodzież akademicka uni
wersytetu poznańskiego. 

Przemówienie prelegenta przety
wano co chwila hucznemi oklaskami. 
Poczem powtórnie odśpiewano hymn 
młodzieży narodowej. 

Na gmachU widnieją wywieszone 
barwne transparenty: "Niech żyje au
tonomjal", "Precz z ustaw~ Jędrzeje
wiczowską.!" i "Precz z żydo-komuną!" 

Porz~dek wśród zgromadzonych w 
Domu Akademickim nadal panuje 
wzorowy, jak również i woła walki 
aż do zwycięstwa. 

Z wielką. radością. są. witane paczki, 
przesyłane od znajomych, a także i od 
bezimiennych ofiarodawców. Paczki te 
są wiełką pomocą w wyż)l'wieniu prze
szło tysiąca zgłodniałych studentek 
i studentów. 

Z niemniejszę. również mdością. 
rozchwytywane są. nadchodzące' bez
płatnie dzienniki, opisujące zajścla na 
wyższych uczelniach. Szczególn!e z 
wielką. uwagą czyta się wiadomo'Ści 
prasy narodowej - "Kurjera Pozna(l
ski ego" i "Orędownika". ° godz. 10 dnia wczorajszego 
(czwartku) zebrał się senat uniwersy
tetu poznańskiego, który obradował aż 
do godz. 13, rozpatruję.c przedstawione 
postulaty młodzieży. 

Senat rozumiejąc o co chodzi mło
dzieży i ustosunkowuję.c się do jej żą
dań przychylnie, wyznaczył p. dzieka
na pro f. dr. Winiarskiego i p. kuratora 
prof. dr. Dobrowolskiego, by porozu
mieli się z zarzą.dem "Bratniej Pomo
cy". To też o godz. 16.20 wspomnianI 
przedstawiciele Wysokiego Senatu od
byli konferencję z zarządem "Bratniej 
Pomocy" w osobach prezesa p. Kem
pińskiego, p. Breuera i p. Mioduszew
skiego. 

W wyniku jej postanowiono odbyć 
naradę z Komitetem blokady w pią.tek 
o godz. 12.30. 

Wieczorem o godz. 18.30 odbył się 
drugi wiec na terenie blokady, na któ
rym mówcy przedstawili stanowisko 
Senatu Akademickiego i jeszcze rat 
sprecyzowali postulaty młodzieży aka
demickiej. 

W godzinach wieczornych Komitet 
blokady obostrzył regulamin porząd
kowy, nie wypuszczając nikogo, na
wet za przepustką. i nie zezwalając na 
odwiedzanie. 

ClE Z BLOKADY NOWEGO DOMU AKADEMICKIEGO W POZNANIU 

War s z a w a. (Tel. w1.) Zamknię
cie uniwersytetu war.:szawskiego jest 
drugiem taĄiem zarzi}d~!em. 
~ ~sze. Jlliało ~jsco :w 1938:-.10 . BLO.K~I?A BRĄMY OD, lYE:W.NATR~ NOC I DZIEŃ Yi DO MU AKADEMICKIM 
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2ycie jest piękne 

Z badań historycznych 

Nietylko historia -
I baśil się powtm'za: 
Co niegdyś w legendzie -
Dziś w życiu się zdarza. 

\V dzisiejszym wierszyku 
Dowieść się podejmę. 
Że tak jest w istociE' 
Na ten przykład z Sejmem. 

Urzę.dził ci sobie 
Coś w rodzaju Straiku -
\Viedz~1.c, że już dawno 
Jest wlaściwie b a.i k a,. 

Klechda, baśń. legenda. 
W którę. nikt nie wierzy -
Słowem ci posłowie -
To "Śpią.cy rydzerze". 

(Jednak, w przeciwieI'i.stwie 
Do stanu tamtego -
Nasi się rycerze 
Budzą. " co p i e r w s z e g o). 

STACH. -----

25 1 i s t o p a d a. 
8<Jcjaliści mają wielką umiejętność 

reklamowania siebie i swoich. Wy
chowankowie ich przerodzili się zeza
sem w obecnych "sanatorów", a tym 
chyba w tej umiejętności dorównać 
trudno. Dlaczego tak milcząco pomi
nięto uroczystość odsłonięcia na kir
kucIe pomnika Stanisława Mendel
sohna? I to właśnie w tym czasie, 
kiedy w polemice z narodowcami "Ro
botnik" wspominał o polskości Perla. 
Diamanda i innych czołowych przed
stawicieli pochodzenia żydowskiego ... 

* 
Mendelsohn był wybitną postacią. 

Kiedyś. historyk obecnycb czasów bę
dzie musiał zająć się tą postacią. 
Przedziwnie łamały się w nim rozma
ite wpływy i dążenia. Typ "zasymilo
wanego" Polaka pocq.odzenia żydow
skiego będzie miał w Mendelsohnie 
przedstawiciela bardzo wymownego. 

* Mendelsohn nie wyszedł z ghetta, 
!jak Feldman.Pochodził z plutokracji 
tydowskiej. Wyrastał w czasie, kiedy 
zasada asym i1acji, podniesiona w o
kresie Andrzeja Zamoyskiego wysoko 
w opinji publicznej, doprowadzała do 
Kronenbergów, Blochów, Krausharów 
itd., do asymilacji rodów żydowskich, 
które przenikały do społeczeństwa 
polskiego. Atmosferę tych czasów ma
luje świetnie vVeyssenhoff w "Hetma
nach", a typy odzwierciedl rr Tetmajer 
;W "Pannie Mery". 

Był Mendelsohn spokrewniony z 
~zołowym przewódcą żydostwa pol
skiego i świato.vego Sokołowem. Na~ 
turalnie - vide "Hetmanów" - Men
delsohn był skrajnym lewicowcem. Ra
dykał, liberał, humanista, postępo
wiec. Wszedł w szeregi socjalistycz
ne. Należał do uczestników pierwsze~ 
go zjazdu P. P . S. w Genewie, kiedy 
ul{ładano progI'lI m partji. Pono był 
jego autorem. P1'7.ez szereg lat nale
rżał do kierowników wvdziah.1 za 
nicznego P . P . S. i w Jego ręku spo
c7ywa dlugi czas redakcja ,.Przed
świtu", głównego ich organu teo1'e
tyczne!!o. 

Kiedy na front wysunęła się dzia
łalność bojowa partji. Mendelsohn od
szedł od n iej. Przybył wtedy z zagra
nicy do kraju L. Tu zachodzi kla
syczna ewolucja: świetny, błyskotli
wy pisarz. znakomity znawca stosun
ków angiel skich, pracował jednocze
śnie i w stańczykowskim .. Czasie" j 
,. "Kurjerze Lwowskim" Bolesława 
Wysłoucha. PrzejŚCie od socjalizmu 
(10 konserwatyzmu jest chyba zdumJe-
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waję.ce. Coprawda, istniały już takie MendeIsrum poczuł się końca sw&
go żywota czystym 2ydem i ostatnie 
lata poświęcił obronie tej ideologji. 
Zgodnie z rytuałem żydowskim skoń~ 
czył i był pochowany na kirkucie. 

* 

I precedensy, żeby wspomnieć chociaż
by późniejszego wodza stańczyków 
Wład. Leop. Jaworskiego. A równo
cześnie Mendelsohn pisywał stale do 
warszawskiego organu liberałów i 8,

symilat()ll"ów: "Nowej Gazety" Kemp-
nerów. Ani konserwatyści, którzy się nim 

Jak to później się stało, że Mendel~ wysługiwali, ani P. P. S~owcy, którym 
sohn od jednych i drugich odszedł, poświęcił najpiękniejsze lata ~'Wego 
nie jest mi bliżej znane. Ale po zaję- życia, nie wspomnieli o nim ani sło
ciu Warszawy przez Niemców Men- wem dzisiaj, kiedy jego pomnik na 
delsohn wraca do Kongresówki i zaczy- żydowskim cmentarzu wystawiła ro-
na wydawać "Przegląd Codzienny". Był dzina. .. 
to dziennik. wydawany w języku pol- Więc przypomnijmy go opin] I . sp 0-
kim, a propagujący ... sjonizm. Pierw- łecznej polskiej. Wszak to dZiwny 
sze to pismo sjonistyczne, redagowa- człowiek i dziwne miał przeżycia 
ne i publikowane po polsku. poprzed-I Warto się zastanowić nad siłą rasy, 
nik licznych dzienników, wychodzą- która zwyciężyła wkońcu w psychice 
cych dzisiaj i w stolicy i dwu mia- człowieka. 
stach małopolskich. WARSZAWIANIN. 

• 
Sprawa "Orędownika~' z lvdami 
Sąd Naj.wy~s~y ~akwestjono,wal opłat!! ~ydowskie 

~ Warszawa, 26.11. - Sa.d Naj-
wyższy rozpatrywał dnia 16 listopada 
skargę kasacyjnę. red. łódzkiego wyda
nia "Orcdownika", p . Leona Trelli, od 
skazująCYCh gO wyrobów niższych in
stancyj łódzkich za rzekoma obrazę 
narodu żydow:::kieg-o w artykule P. t. 
"Malinowy ulipek pejsatego sprze
dawcy", wydrukO\'van:vm w "OI'ędow
niku" z dnia 31 marca 1936 r. 

Sąd Najwyższy Jednak nie rozpa
trywał skargi mervtorycznei z powodu 
uch~'bieI1 natury fonnalJ:eJ, popełnio
nych pl'zez oskarżvciel i ŻYdowskich, 
których iest czterach: 

li Centr. Stow. ,,·oj. Łódzkiego; 
2) Sekcja Właściciel i Owocarni 

fJrzy Centr. Stow. Drobnych kupców 
woi. Lódzk:ego; 

3! Majlech Grundam; 
4) Pejsach Krakowski. 

Tymczasem wbrew orzeczeniu Są
du Najwyższego, które nakazuje wno
E'ić zaliczkę w sprawach prywatno
sl(argowych przez każdego ze skarżę,
cych - Żydzi wnieśli tylko iedną za
liczkę, zamiast czterech. Sa.d Najwyż
szy postanowił zwrócić akta sadowi o
kręgowemu w Łodzi dla ustalenia, któ
ry z oskarżycieli wniósł zaliczkę. 

Po tern ustaleniu okaże się, kto 
jest właściwym oskarżvcielem, ktć
rym, wobec takiego stanu sprawy, bę
dzie już tylko Jeden, a nie czterech 
E'karża.cych. Z ramienia oskarżycieli 
żydowskich wnosi oskarżenie dwu 
adwokatów Żydów. 

Narazie więc ciekawy proces o to, 
czy Żydzi ma.ia. osobowość prawn~, 
pozwalaję.ca. im jako Żydom występo
wać ze skargami sadowemi. uległ od
roczeniu. 

Wielka manifestacja narodowa 
na Podhalu 

Okolo 2000 narodowcólC na ~ebl'aniu Stl·onnictwa Narodo
wego - Zlllw~alła :~bió,.'(a i pochód 

Z uroczystości pośw. sztandaru Str. ~ar. w l\fakowie Podhalal1skim ('2"2. b. m.). 
Częś-: delegacyj i uczestników uroczystości z nowopoświ~conym sztandarem. 

M ak ó w P o d h a l a ń ski. 26. 11. 
W niedzielę, 22 bm., odbyło się w Ma
kGwie PoclhałaIlskim poświęcenie 
sztandaru S. N. pow. makowskiego . 
Proczyste nabożeństwo odprawił ks. 
kan. Górkiewicz, który wygłosił także 
okolicznościowe przemÓWienie i do
kona/ poświęcenia sztandaru. 

Po nabożeństwie w sali "Sokoła" 
odbyła się piękna akademja. Olbrzy
mia sala nie mogla pomieścić uczest
ników, którzy wypełnili także boczne 
salki i wejście. Po przemówieniach 
delegatów organizacyj, dłuższe prze
mówienie wygłosili p. Franciszek Dy
bał z Wadowic i b. więzień Berezy 

Na żydowskim indeksie 

Wilhelm Bartyzel, którego przemówie
nie nagrodzono burzą oklasków. 

WkOllcu krótkie przemówienie wy
głosi! sekr. pow. S. N. p. Henryk Biłka. 
W czasie akademji wygłoszono kilka 
deklamacyj. 

Zkolei p Bartyzel odebrał od cho
t·ążego. p. Henryka Mgleja, ślubowa
nie, a zebrań.i odmówili modlitwę o 
Wielką Polskę. Odśpiewaniem "Hym
nu Młodych" zakOllczono tę imponu
jącą. manifestację narodową, w której 
udział wzięło około 2 tys. narodow
ców. Zaznaczy~ należy, że starostwo 
powiatowe w \Vadowicach nie zezwo
liło na urządzenie zbiórki i pochodu. 

Sąd nad" Szailokiem 
Tel-Aviv potępia S~e1.-spi'ł·a -: Żydowska ,,'mania grandiosa" 

L ód ź, 25 listopada 
Nie było, niema i nie będzie dru

giego takiego narodu, jak żydzi. Ogar
nięci prawdziwą "furją megalomani
c~", feruj~ wyroki potępienia nad 
światem; narzucają. je wszystkim. Pro
wadzą swego rodzaju indeks. Ktokol
wiek ośmielił się cośkolwiek złego O 
Izra-elicie napisać, przedstawić Żydka 
w niekorzystnem świetle - na indeks. 
Nie mówić, nie pisać, a gdy jest za 
",ielki i za bardzo znany. skomento-

wać, wykazać blędy i nie poruszać te
go tematu więcej. 

Przygodziło to się ostatnio najwięk
szemu dramaturgowi świata, genjal
nemu Wiliamowi Szekspirowi. Ten 
Anglik, któremu nikt dotą.d nie dorów
nał, który uchodzi za mistrza w cha.
rakteryzowaniu postaci, mial szczęście 
czy n-ieszczl;'ście napisać wspaniały 
dramat "Kupiec Wenecki", w którym. 
odmalO\\'ał Żyda-I icl",viarza Szajloka. 

Wszystkie uczone profesoq, kryty-
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ki żydowskie, co z taką chęcią biorą 
się do "obrabiania" "gojskiej" litera~ 
tury, nie pokwapiły się dotąd, by sko
mentować Szekspira. Lepiej nie tykać. 
Owszem, od czasu do czasu wystawia
no "Kupca", ale sceny najostrzejsze 
wyrzucano, czyniono z niego biednego 
pokrzywdzonego Żyda. 

Nasz teatr łódzki, aczkolwiek pol
ski, też kroczy tą nakreśloną przez 
"naród wybrany" drogą. Sześć czy sie~ 
dem lat temu dał parę przedstawie-' 
"Kup·ca Weneckiego", ale obecnie? 
Płacę 100 zł, jeśli wystawią w tym 
roku "Kupca Weneckiego". Nie moż
na. I tak są ludzie dość antysemita
mi, dość wyśmiewają żydowski "jide
ał" - grunt to forsa! .. 

Ale wysoko stojące w hierarchji 
państwa żydowskiego uczellce zadecy
dowały, że na wszelki wypadek po
trzeba znaczenie "Kupca" osłabić. I 
aby się żaden Aryj czyk przypadkiem 
nie poważył zabrać w dyskusji głosu, 
sąd się odbył w Palestynie. Stąd, gdy 
zapadnie niekorzystny wyrok (a za~ 
padnie napewno), pójdzie na świat 
szeroki wieść, że Szajlok to niepraw~ 
da że to nie Żyd, a chrzeŚcijanin, co 
tr~dnił się pod pseudonimem Szaj
loka lichwą. A może nawet wieść pój
dzie, że "Kupca 'Weneckiego" podrzu-

t spe~~ :b=Ó~~kó~:e~!r~i~~?o~C~O~!Ch I 
, ł 6dź. 6 Sierpnia 2. tel. 118-33 I 

przYimqle 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9·12 

n Hl 814 

cono Szekspirowi, że to pisał niezna
ny antysemita, co zrobił na P9dszyciu 
się pod naz,dsko - Szekspir - ma
jątek. Kto wie, jakie bQdą na$tępstwa 
tego sądu. Może ten "lyteracki" san
hendryn loże masoI1skie do pomocy 
wezwać, "zięciów żydowskich" do pra
cy zmusić i pewnego pięknego poran
ku ogłoszą wszystkie państwa ustawę: 
"Nikczemne paszkwilanckie dziel o 
,.Kupiec \Venecki" ma być zniszczone. 
Nawet z prywatnych j)ibl .iotek musi 
być ten dramat usunięty. Zastąpić go 
należy jedną. ze sztuk z repertuaru 
Teatru Miejskiego w Łodzi, sezon 
35/36". Tak. tak, może wnsc taka 
ustawa. Ho, ho, ho, panie, te żydy to 
mądre i potężne ludzie. 

No, ale wracajmy do sprawy. Przy~ 
pomni.im~T sobie postać Szajloka-lich~ 
wiarza. Najlepiej go scharakteryzuje 
cyt.ata: 

"Szajlok (na stronie): 
(mowa o Antoniu - J. N.) 

On chrześcijanin, już zato je~o nie
nawidzę, 

Lecz stokroć więcej, że w głupiej pro-
stocie 

Darmo pieniądze biedn~'m rozpożycza, 
I zniża procent na giełdzie weneckiej. 
O, jeśli kiedy r.lnvycQ go za biodro, 
Dawną. l..1l'a7.ę nakarmię do syta! . 
On nienawidzi święte plemię nasze 
I szydzi ze mnie pośród kupców tłumu, 
Ze mnie i moich godziwych zarobków, 
Które zwie lichwą. Niech przekleI1"stwo 

spadnie 
Na ród mój caly, jeśli mu przebaczQ." 

Przyjemny typ! Niema co mówićl 
Pożycza pieniąoaze na wysoki procent 
i chce w razie nieclotrzvmania termi
nu funt mięsa wydrzeć 'z piersi Anto
nia. Zachodzą jednak komplikacje i w 
rezultacie traci wszystko, a córka od 
niego ucieka. Zemsta. o której myślał, 
nie udała się. 

Taka jest krótka charakterystyka 
Szajloka. Otóż "Nasz Przeglą.d" z dn. 
22 bm. pisze: 

"W dniu 23. VI. 1936 r . w związku 
z wystawieniem przez hebrajski teatr 
.. Habima" "I{upca Weneckiego" -
Szekspira w reżyserji i intel'pretacji 
prof. JesllE'l'a. odbvł sil;' w Tel-AwI
wie na sali Ohel Szem 7. illi c.iat~-wy 
Koła Miłośników "Habima" i świata 
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literackiego Iszuwu sąd nad ShY-1 
lock'em." 

szczycić ~równo luminarzem myśli, utraty ojczyzny i wolności i ten wla.-
jak t małymi t,pomYŚl,cymJ. I pod- śnie motyw winien - mojem zda-

Oskarżenie tak uzasadniano. Nie
zależnie od czasów i ludzi 

st,pnyml pismakami (tak, tak - niem - być wpleciony w elementy 
Szekspir to pismak - J. N.), którzy naszej dzisiejszej rozprawy nad 
czynili "heroiczne" wprost wysiłki, Shylock'em." 
ażeby znaleźć straszliwie niebez-, Dyskusja była obszerna i ciekawa. "jedno jest niewątpliwie pewne, 

że , w każdem pokOleniu czynione 
b.yły i są próby do zniszczenia nas, 
że każde pokolenie może się po-

pieczne i trujące składniki, mające Fragmenty jej i projekty dla P. T. Ży
rzekomo tkwić w narodzie żydow- dów podamy w następnym artykule. 
skim. Takt jest nasz los od chwili JACEK NOWICKI 

Katastrofalne położenie pOWiatu gmdziądz'kiego - Skand,aUczna gospDdarka "sana
cyjna" W K. K. O. - "R,adosna twó1rczość" doprowadziła do tego, że powiat ma być 

zlikwidowany 
G ru d z i l3- d z, 26. 11. - W dniu 25 którego rozprawa rozpocznie się H 

b. m. odbyło się przy udziale 15 rad- grudnia r. b. 
nych posiedzenie rady powiatowej 'Dalej uchwalono obniżenie o około 
pow. grudzię.dzkiego. Na wstępie za- 33 proc. opłat za badanie zwierzę.t 
łatwiono sprawę finansowej sytuacji rzeźnych i mięsa oraz dokonano wy
powiatu, uchwalajl3-c memorjał, który borów rozjemców i ich zastępców. 
~a byĆ przedłożony władzom. Jak wy- Namiętnl3- dyskusję wywołała spra
nika z odczytanego memorjału poło- wa świadczeń w naturze na niektóre 
lienie powiatu jest katastrofalne. Nie- cele publiczne m. in. t. zw. szarwarku. 
dobór budżetowy przy jak najoszczęd- Szereg mówców w słowach dobitnych 
niejszej gospodarce wynosi rocznie 0- protestował przeciw wprowadzeniu 
~oło 40.000 zł i nie może być w żaden tejże ustawy na ziemiach zachodnich, 
sposób pokryty. co 1est oczywiście musztarda po obie-

Stan taki będzie trwał przez prZY-I dzie. Wydano opinję co do maksymaI-
najmniej, 50 lat i został spowodowany • 

nych świadczeń na rzecz szarwarku. 
Wreszcie zatwierdzono sprzedaż 

min. komunikacH 98 akcii kolei lokal
nej Chełmża-Mełno o nominalnej 
wartości 19.600 zł za 17.000 zł. Uzyska
na gotówka ma być zużyta na rOZS1.e
rzenie szpitala w Łasinie dla chorób 
7,akaźnych Postanowiono gotówkę tak 
ulokować, by nie mogła być zajęta 
przez wierzycieli powiatu, co świad
czy dobitnie o położeniu finansowem 
powiatu. Apelem o poparcie akc,li zi
mowej dla bezrobotnych zamknął po
siedzenie p. wicestarosta BeIina. 

fatalnę. gospodarkl3- w K. K. O. powia-
tu. Na pokrycie strat tejże kasy sple- T d·· d · I 
~i~żył powiat ~~ó.i majatek i zal?łacił rage Ja Je na z wie u 
JUZ kwotę 2 mll.1ony zł, a pozostaje je- , 
Szcze do pokrYCia około 500 tysięcy, A.kt zł"ozp,aczonych nędzarzy - Gdy męia ares~towano, ~ona 
o ile konjunktura się nie pogorszy. • 
Memorjał podnosi, że uzdrowienie fi- por~uctla pięciOro nlalych d~ieci 
nansów powiatu może nastę.pić przez Ł 6 d Ź, 26. 11. - W sądzie okręgo- Władze zmuszone były usunąć demon-
likwidację powiatu jako deficytowego wym w Łodzi odbył się proces, jeden strantów z lokalu, przyczem zatrzyma
na dziesiątki lat, przez powiększenie z wielu o porzucenie dzieci. Proces no 32 najbardziej agresywnych, między 
pow o gminy położone po drugiej stro- ten odsłonił nędzę robotnika w całej innymi męża Wróblewskiej, Witolda, 
nie Wisły a należl3-ce do pow. świec- smutnej rzeczywistości. który pozostawał bez pracy od " lat. 
kiego, chociaż gospodarczo związane Oskarżona Juljanna Wróblewska Gdy Wróblewskiego aresztowano, 
SI). z GrUdzia.dzem, lub przez zupełne dnia 15 maja r. b. w biurze pośrednic- żona jego, chora na gruźlicę, zrozpa
skreślenie długów. twa pracy Funduszu Pracy przy ulicy czona zjawiła się z dziećmi w biurze 

Następnie przystl3-piono do om6wie- I<ątnej 5 porzuciła pięcioro swych pośrednictwa, a gdy odmówiono jej 
nia stanu K. K. O. pow. Szczegółów dzieci w wieku od 2 do 7 lat i pocią- pomocy i interwencji celem uwolnie
nie będziemy powtarzali, gdyż sprawę gnięta została za to do odpowiedzial- nia męża, pozostawiła dzieci, oświad
wyczerpująco referował "Orędownik" ności karnej, w wyniku zaś rozprawy czając, że ci co zabrali im ojca, winni 

JW nr. 164. Podkreślamy tYlko, że z skazana na 6 miesięcy więzienia, z za- się zaopiekować. 
~redytu "Y duże.i mierze korzystali Ży- wieszeniem wykonania kary. Sama z racji zdenerwowania po 
ązi, od łtórych obecnie ani grosza się Sprawa ta wiąże się z głośną w wyjściu z biura dostała krwotoku i 
nie wyd~będzie. Najmniei natomiast swoim czasie okupacją biura pośred- przewieziono ję. do szpitala, Później, 
kQrzysta\i z kredytów rolnicy powiatu, nictwa pracy j demonstracjami zroz- powodowana troską o dzieci, zjawiła 
którzy obecnie 'muśza pokryć zobowię.- paczonych bezrobotnych nędzarzy. się i wówczas pociągnięto ją do odpo
. zania kasy. Był to okres udzielania W dniu 12 maja r. b. grupa około wiedzialności karnej za pozostawienie 
słynnych' pożyczek wyborczych i wła- 200 bezrobotnych, doprowadzonych do dzieci. Losem tych nędzarzy winni się 
śnie prz'eważna cześć tych kredytów rozpaczy w związku z nieuzyskaniem bliżej zainteresować zarówno powoła
jest nieścię.galna i przyczyniła się do pracy i zarobku, demonstracyjnie za- ne władze, jak i różne komitetu i or
zarwania. kasy, za co płacić będę. po- jęła lokal biura pośrednictwa pTacy. ganizacje dobroczynne. 
kolenia .. 

Dyrektor . kasy, który referował 
'sprawę na posiedzeniu, podniósł, że 
także komisja ministerialna potwier
dziła fatalna. gospodarkę w kasie i po
stawiła wniosek o pocil3-gnięcie b. za
rZlJ,du i rady kasy do odpowiedzialno
ści karnej. Wniosek ten znaiduje się 
w prokuraturze. Oczywiście że człon
kami byli prawie wyłl3-cznie "sanato
rzy". 

Rozwi~zać rade miejsk~ w (zesło(howie 
List otwarty radnych narodo wllc1l, do przewodnic~ącego 

rady miejskiej w Częstochowie 

Czeka nas zatem nowy sensacyjny 
proces karny, który ujawni dalszy rą
bek "sanacyjnej" gospodarki. Nastę.pl 
to prawdopodobnie PO ukończeniu 
!!Iprawy b. starosty świeckiego i krew
nego Parylęwiczowe.1 Krawczyka, 

SD 

Prasa .,sanacyjno" - konserwatywna. w 
szczególności "Czas". pragnie podnieść 
znaczenie obecnego Sejmu i Senatu przez 
1I0'budzenis (Jobu . izb u8tawodawczych do 

C z ę s t o c h o wa, 26. 11. - Naro
dowy klub radziecki zgodnie ze stano
wiskiem, wyrażonem w liście otwar
tym do przewodniczącego rady miej
skie, oświadcza, 

1. żel w zebraniu wyborczem, zarzą
dzonem przez p. wojewodę, a wyzna
czonem na dzień 26 listopada, także 
uczestniczyć nie będzie; 

2. nadal Narodowy klub radziecki 
domaga się kategorycznie rozwiązania 
obecnej rady miejskiej i rozpisania 
nowych wyborów; 

3. stwierdza, że społeczeństwo pol
skie, które z calem uznaniem odniosło 

Dziś wy:rok W procesie 
T. B. O. w Gdyni 

~ywszych i bard'ziej samodzielnych wystą- G d Y n i a (Tel. wł.) W środę prze
pień. Publicysta ~ydowski Regnis z "Na- mawiali w procesie T. B. O. dalsi 0-
szego Przeglądu" mocno sce-ptycznie oce- brońcy. Adw. Kwiatkowski z War
nia te wyniki: 

szawy wykazywał brak czynu kary-

sIę do zdecydowanej postawy Narod. 
klubu radzieckiego i poparło go w całej 
rozciągłości, odnosić się będzie nie
ufnie do prezydenta, wybranego przez 
kadłubową radę miejską, w której we
zmą udzi.ał jedynie Żydzi i ich sojusz
nicy: 

Oświadczenie niniejsze podpisali: 
(-) P. Zarzecki, (-) J. L. Piątkowski, 
(-) Wł. Studnieki, (-) St. I{ulej, 
(-) T. Plebanek, (-) L. Miecznikowa, 
(-) E. Gliński, (-) B. Rutkowski, 
(-) Z. GIice, (-) J. Styziński, (-) R. 
Blachnicki, (-) Z. Deska, (-) L. Jan-

czak, (-) R. Cielanek. 

Na tem zakończył się proces, trwa
jący już przeszło trzy. tygodnie. O
głoszenie wyroku zapowiedział prze
wodniczący sędzia Krzyczyński na 
czwartek o godzinie 20. (p) 

Nocne rewizje 
i aresztowania na' Pradze "Wedle stawu grobla = pisze OD. = godnego po stronie osk. Jeziorowskie

Z ordynacji wyborczej. opracowanej prze~ go, dowodząc, że zarząd T. B. O. wy-
wicemarszałka Podoskiego, trudno wykrze- konywał tylko uchwały rady nadzor- \Va r s z a w a, 26, 11. - \V ponie-
sać Rejtanów, którzyby czegoś bronili. Co- . Tr . b ń d Z l k działek w nocy o godz. 2 wy\vl'ado\vcv najmniej pozostaje im mo~mość jęczenia, czeJ. zeCI o ro ca a w. a ews i . 
~alenia się, spoglądania z wyrzutem w o- polemizował z wywodami powodów służby Śledczej (brygady pOlitycznej) 
czy twórcy i wzniesienia modłów o ty. cywilnych, twierdząc, że Jeziorowski przeprowadzili w Warszawie na Pra
wot najkl'ótszy. Do tego jednak nie doJ- posiada jeszcze duże pretensje do T. dze rewizję u referenta organizacyjne
dzie. Nie odpowiadaja pramlz.ie pogłoski, B. O., których będzie musiał dochodzić go Koła Stronnictwa Narodowego na 
it będzie to ostatnia sesja obecnego Sej na drodze cywilnej. Obrońca osk. Pradze, p. Kuhna, poszuku.il3-c broni, 
mU.:Będzie więc spokojnie w clą.gu naj- Prohańskiego adw. Józewicz, oraz Fil- oraz wypytując się go, CZy należy do 
bliższych trzech miesięcy. Conajwyiej lara, adw. Powławski, domagali się P. P. S. lub komuny. 
skończy się na kilku incydentach. na za- również uwolnienia swoich klientów, Naturalnie, ani broni nie znalezło
targach natury prywatnej, na dwóch. podnosząc, że ich klienci nie mogą no, ani tembardziei nie ustalono przy
trzech pojedynkach." odpowiadać za bilans 1 księgowość należności wypróbowanego wielolet-

Zdaie się, ~e w tym wypadku P'Ublicv-1 T .. B. O., gdy~ w. edług podziału. fun~- niego działacza Str. Nar. do czerwone
ata żydowski wyjątkowQ trafnie przewi- cYJ 'Y zarzlłdzle~ te pp-rawy do Dlch me go frontu. 
duje przyszłość.oI . - nalczały~ -' - - . - " - . - _ Jednocześnie przeprowadzono re-

wizj~ w poszukiwaniu broni u członka 
Koła Stronnictwa Narodowego na Pra
dze, p. Bolesława Miklińskie~o, bezro
botnego, lat 18, którego aresztowano. 

Alresztowanie szajki 
fałszerzy 20-złotówek 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). Władze po
licyjne wpadły na trop sprytnie zor
ganizowanej szajki kolporterów fał .. 
szywych banknotów 20-złotowych, na 
czele której stał Żyd Pinkus Balser. 
Afera była zakrojona na szeroką ska
lę. Balsera aresztowano, jak również 
jego wspólników 2;yda Rosenberga t 
Polaka Wittka. Proces odbędzie się 
niedługo. 

Adwokaci śląscy 
domagają się wprowoozenia 

sądów przysięgły/ch 
K a t o w i c e. (Tel. wł.). Na ostat

niem posiedzeni.u Izby Adwokackiej w 
Katowicach przyjęto do wiadomości 
podpisany przez kilkudziesięciu adwo
katów wniosek, domagaję.cy się wpro
wadzenia na terenie całei Polski sę.
dów przysięgłYCh. 

Nie będzie żYdowskiego 
vrzedstawl1enia w Poznaniu 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, występy warszawskiego ,.Cyru
lika", który miał grać w Poznaniu w 
tych dniach sztukę żydowskich auto
rów: Hemara (Heschelesa) i Tuwima 
p. t. "Karjera Alfa Omegi", zostały. 
wskutek stanowczej postawy społe
czenstwa poznańskiego, odwołane. 

Wiadomość o tern opinja publiczna 
przyjmie niewl3-tpliwie z zadowole
ni.em. 

Warszawska qielda pieniężna 
IŁ dn ia 26. 11. 19313 r. 

B elg i a 89.65. H olandia 288.20. L()ndyn 25.98. 
N owy J()rk (czek 5.30'/.. Nowy Jork (.ka'be1) 
;; 31. Parr~ 24.71. Praga 18.i8. S7Jto kholm 133.9/). 
S7Jwajcarja 122,00. Gdańsk 100.00. Oelo 130.55. 
M~djola n 28.02. U SP o6oblenie: nieiednoJitte. 

Giełdv zbDżowe 
Łódź 

Na g-iel'dzie w d{) iu 26. 11. notowano: ~yto 
19.25-19,50: pos.zen!('R 26.5(}-26.75; jęczmień pne' 
mialM\' :V 18.50-19.50; kCllmień browarny 22,00 

-do 23.00: oW!('c'O 16.50- 16.75: mlllka tyt nla 50 
pro!'. 23.2:)- 28.75; mąka tytnia 66 1J.roe. 26.75 do 
27.2~; mllka })!'.ZE'nna 65 prOoC. 38.50-39.5<r. ()
trll'by pos-zenne 12.75-13.00: otręby żytnie 12.2;) 
do 12.75; l'Z€>pak 47.00-·ł8.00: groch 24.00- 25.00: 
ziemniaki jadalne 3.75-4.25. USP:J6ob ienle: E!pO' 

kojf\e . 
Poznań 

p o z n a ń. 26. 11. 1936 r. 
War tJ n It II Randl'ł hnrtowl' parl'tet Poznali, 
ladunkl wagonowo. dostawa bleżą!!a za 100 .. ,: 

STASDARTY' l) żyto 700 g/l., 2) pszenica 
742 gIl.. ~) owie-s 420 gfl. 

Ceny o~jel!tacyjne: 
.~~to rosp<>"ob ienic spokojne) • 
Pszenica (Us,posobienie trłabe) • 
Jęemnień brow8.Mwy . • • • • 

Usp<x>ohienif' ~POkojne.. 

18,25- 18.50 
24.50-- 24.71 
24,00- 26.00 

Jęczmień 630-1\40 gfl. • , • • • 19.71}- 20.00 
Jecllmień 1'11'17-1\71\ gil. • , • • • 2075- 21.00 
Jęczmil'ń 700-715 g{1. , • • • • 22,00- 22,75 

Uapo.sobierue s(l()kojne.. 
Owies • • • , • . . • • • • 16,00- 18,50 

USPOlS>Obioo.ie sPł)kojne.. 
Mąk a 
zytnia wyc'ąg. 0·30% wł. w. 
żytnia gat. I 0-50% wl... • 
żytnria gllt. I O-I\;;~ wl. w. • , • 
żytnia gat. n 50·fl5% w: ..... 
tY'nia po§1. pono 85% wl. w. 

Uspo.sobienie spokOjne. 
pszenna gM. I wre. ~-20'Jó wl. w. 
pszenna gat. T A 0·45% wł. w .• 
pszenna gat. 18 0-55% wl. w., • 
pszenna gat. IC 0-60% w!' w.. . 
pszenna gat. ID O-II5'lb wł. w.. . 
pS'Ilenna gat II A 20·55% wl. w. , 
pszenna gat. rra 20 "!i% wł, w .• 
PSZPMa gat. HO 45-65% wł. w •• 
pszeMa gat. HF !i5-1l5% wl. w. 
paU'lnna gat. no 1\0-1\5% ... 1. w . . 
ps~nna gat. IITB 70-75% wl. w •• 

USJ>()S()bierue spokoine.. 

28,00- 23.25 
27.50- 27.75 
25.75- 26.25 
18.00- 18.50 
16.25- 16,75 

40,00- 41.00 
39.00- 89.50 
37.50- 38.00 
37.00- 37.50 
36.00- 36,50 
35.00- 85.50 
34.25- 34.73 
31.25- 32,25 
27.25- 28.25 
20.75- 21.75 
17,75- 18.75 

Otręby tytnie ..tRne.. . . • • • 13.00- 13.50 
Ot~eby pszerune grube stand, • • 13.00- 13.50 
Otręby P<Iwnne §rednie stamd.. • 12.W- 12,75 
Ctlręby jęczmienne . ••• 13,75- 15.00 
Rz;epak zimo'.l • • • • • • • 45.00- ~.OO 
Siem ię In1a ne • • • • • • • • 42.00- 45.00 
GiJlrCZYC8 . •• •••••• 30 00- 33.W 
Groch Wiktol"ia • • • • • • • 2200 215 .0iJ 
Grocb Folgera , • • • • • 23.00- 25.00 
:".lak niebieek:i . • • • • • • • 64.00- 119.00 
Koniczyna czerw()na &urowa • 100 nO-12ii f\() 
Koniczyna b i ała . ,.. 00,00-135.00 
Z:emnia ki fabryczne za trilo 18 
Makuch lniany w taflach • • • 2~ 75- 21 .00 
Makucb r<:epllk. w la flach • 16.75- 17.00 
Makucb st. w taf. 42-43%. • • 21.50- 22.50 
Słoma pszenna luzem . • • •• 2.15- 2.40 

pszenna prS9Qwallla • •• 2.65- 2.90 
f;ytnia Iu.zem . . • • •• 2.25- 2,50 

" tltni.a pra.sowana • • •• 3.00- 3.25 
ows~ana luzem , . • •• 2.50- 2.75 
OWSL8J\a praSOWIUlB • •• lł . OQ- 3.25 
Jęczmienna lllZE!lID '.. 2.15- 2.40 

,. jeczmienna prlUlOwana 2.65- 2.90 
Siano zwykle luzem •• 4.10- ł.60 

"wyk!e pra.sowane ,. 4.75- 5.25 
.. nadnoteckie luzem •• 5.00- 5.50 
.. nadnoteckie pl"a."OWllJle 8.00- 6,SÓ 
Og61ne uSpoe()blenJe spokojne. 
OgÓlny OOll'ót: 5365,7 t()nn. w tem tyta 2348 

ton,n, pszenicy 271,5 tonn, jęczmienia 420 tolllll, 
owsa .70 tonn, 



Przemiany 
\V położeniu miQdzynarodowem 

w Europie zaczął się zwrot, który za
sługuje na podkreślenie. Wprawdzie 
oficjalnem hasł(}..:tl Ligi Narodów pozo
staje nadal dążenie do rozbrojenia. ja
ko rękojmi pokoju europejskiego. a 
rządzące w Lidze pailstwa - Anglja 
i Francja - wciąż podnoszą swą wier
ność dla idealów tej instytucji. ale 
chodzi raczej o utrzymanie pozorów 
i zakorzenioną frazeologję. W Euro
pie rozpoczął się wyścig zbrojeń. Pl'ze
konano się wreszcie, że nie można prze
szkodzić zbrojeniu się N,iemiec i in
nych pat'lstw 

Otóż zwrot w sytuacji międzynaro
dowej polega na tem, że Anglja chce 
urato\\ ać pokój europejski w rzeczy
wistości nie przez propagandę pacyfi
styCZllą, lecz przez własne zbrojenia. 
Jest rzeczą znaną. iż Anglicy nie od
znaczają się lotnością. nie lubią czy
nić przewidywat'l na dłuższą metę. de
cydują się na energiczne działanie po
lityczne, gdy już okoliczności przyprą 
ich do muru. Trzeba było dopiero nie
zmiernie bolesnego dla duszy Wiel
kiej Brytanji, "władczyni mórz", upo
korzenia w czasie wojny włosko-ab,i
syńskiej, kiedy się okazało, że Anglja 
rzeczywiście rozbroiła się i nie może 
zmusić Włoch do uległości. Opraco
wano wówczas i przystąpiono do reali
zacji wielkiego planu zbrojenia się. 
Ujawniło się również, że przygotowa
nia wojenne Niemiec posunęły się 
znacznie dalej, niż sądzono. 

Anglja i Francja w wyścigu zbrojeń 
mają duże szanse osiągnięcia przewa
gi pod względem technicznym nad in
nymi współzawodnikami. Wynika to 
z ich znacznej przewagi finansowej. 
Wobec olbrzymich kosztów wyposaże
nia technicznego floty i zmotoryzowa
nej armji można przewidywać, że 
Niemcy nie ZdOłają. wytrzymać tempa 
wyścigu. 

Coprawda Niemcy wyzyskały zna
komicie wielkie kredyty, których u
dzieliła im zagranica, zwłaszcza kapi
taliści amerykańscy i angielscy. Przy 
pomocy tych kredytów postawiły swój 
przemysł na najwyższym poziomie 
technicznym, umożIiwiaję.cym ogrom
ne powiększenie produkcji, i przygo
towały go do potrzeb wojennych. Ale 
uzależnione są. wcią.ż jeszcze pomimo 
wysiłków, zmierzają.cych do samowy
starczalności, od przywozu surowców 
z zagranicy. Wobec braku dewiz im
port do Niemiec napotyka na wielkie 
trudności. 

Finansiści międzynarodowi dawniej 
uprawiali politykę ratowania niewy
płacalnego dłużnika, ponieważ był on 
jednocześnie poważnym odbiorcę. ob
cej produkcji, przez udzielanie mu kre:
dytów. Sę.dzić wszakże można, że po 
doświadczeniu z zamrożeniem wierzy
telności powtórzenie takiej samej ope
racji kredytowej nie będzie miało wi
doków powodzenia. Dyktatura gospo
darcza Goeringa na okres czteroletni 
stwierdza trudności gospodarcze Nie
miec w dziedzinie wymiany zagra
nicznej. 

Groźba rzucenia na szalę w stosun
kach międzynarodowych tak nagle od
budowanej potęgi wojskowej dawała 
w ręce dyplomacji berlińskiej silny 
atut. Jeżeli wysiłki Anglji i Francji 
w dziedzinie zbrojeń będą prowadzone 
z niesłabnącą energją., wyją.tkowo ko
rzystna w ostatnich czasach pozycja 
Niemiec ulegnie osłabieniu, skoro się 
przekonaję., że finansowo nie zdOłają 
dorównać zbrojącym się mocarstwom 
zachodnim. 

Warto również zaznaczyć inny ob
jaw. Dotychczas socjaliści, po doktry
nersku zwalczając .,militaryzm", prze
ciwstawiali się zasadniczo wzmacnia
niu pogotowia wojennego i sił zbroj
nych. T~'ll(1) \V Ro~ii Sowieckiei ko
muniści uznawali forsowne powięk
szanie gotowości bojowej za koniecz
ne, chodziło bowiem o obronę "ojczy
zny proletarjatu". W chwili obecnej 
widzimy zwmt w taktyce socjalistycz
nej. Gotowi są. oni poprzeć zarządze
nia, zmierzające do wzmocnienia siły 
wojennej innych pallstw. 

Oczywiście, socjalizm nie jest zdol
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s. ,., ...... -- --- -- -...,.... -- ................ 
Moment podpisania ul\ladu niemiecko - japońskiego: amhasador niemiecki w Londy-
nie v. Hibbentrop składa swó.i podpis na dokumencie. Z le\ .... ej ambaBador Japonji 

Muszakoi, z prawej dr. Raumer. 

Napad na samochód ,,6ringoire" 
U~brojełłi osobnicy sterOłO!JzO u'aU szofera i ~ł'aboU'any na

Idad pisma wł'zucili do Sekwany 
P a ryż. (PAT) Dziś rano samo- pastnicy chcieli zrzucić go do rzeki. 

chód ciężarowy, naładowany óstatnim Pary ż. (PAT) Dzisiaj dokonano 
numerem tygodnika "Gringoire", za- napadu na samochód ciQżarowy prze
trzymany został przez jakiś samochód wożący transport pisma "Gringoire". 
w chwili gdy wyjeżdżał z pod dru- W napadzie brały udział trzy osoby, 
karni na dworzec. uzbrojone w rewolwery. Wszystkie 

5 osobników pod groźbą rewolwe- egzemplarze pisma w 80 pakietach 
rów zmusiło załogę ciężarowego samo- zostały rzucone do Sekwany. Sprawcy 
chodu do zejŚCia z wozu, poczem od- napadu wsiedli do swego samochodu 
jechało tym samochodem, który w 6 i zdołali zbiec. Władze policyjne Zo
godZin później znaleziono nad brze- stały powiadomio~e o numerze samo
giem Sekwany. Prawdopodobnie na- chodu, którym zbiegli napastnicy. 

Niemcy śląscy m· edzv sobą 
Pastot" ~asl;ar~yl sella tora o ~nieslaU'ielłie 

War s z a w a. (Tel. wI.) \V sądtie wy dawanego przez nich "Der Auł
okręgowym w Katowicach rozegrał się bruch". 
proces na tle walki wewnętrznej po- Wiesner zarzucił pastorowi Haltin-
między Niemcami na Śląsku. gerowi kłamstwo i zdradę interesów 

Mianowi('ie pastor Haltinger za- niemieckich. Sąd skazał Wiesnera i 
skarżył senatora Wiesnera, przywódcę Schneidera na karę po 14 dni aresztu 
Jungdeutsche Partei i jego zastępcę bez zawieszenia i grzywny po 500 zł. 
Schneidera o zn.iesławienie na lamach (w) 

Gwałtowny pożar na statku . 
Nowy Orlean. (PAT.) Na sto

jącym w tutejszym porcie statku 
"Scantic" wybuchł gwałtowny pożar. 
Hotychczas wydobyto zwłoki 9 csób. 

Eksplozja w g.azowni 
w Metru 

Metz. (PAT.) W Montigny les 
Mines nastą,pila dziś runo eksplozja 
w gazowni. Budynek uległ zni<;zcze
niu, grzebiąc pod swemi szczątkami 
3 robotników. 7 osób jest ciężko 
rannych. 

Rewja 100 okr~1ów włoski'ch 

J,eroztOlima pod wodą 
Jer o z o l i m a. (PAT.) W Pale

stynie slmtkiem ulewnych deszczów 
nastąpiła powódź. \Vezbrane wody 
zalały wszystkie szosy, a także nie
które ulice Jerozolimy, Jaffy i Tel
Avivu. Dotychczas utonęlo 5 osób. 
Ludność opuszcza zagrożone powodzią 
obszary. 

Starcia Japoń'czyków 
z bolszewikami 

M o s kwa. (PAT.) Agencja Ta. s s 
donosi z Mabarowska, że dn. 24 bm. 
oddział japo11sko - mandżurski, złożo
ny z 50 ludzi, przekroczył granicę <;0-
wie('ką i wtargnął w głąb terytorjum 
sowiecldego na 1700 m. Po starciu z 
sowiecką strażą graniczną oddział 
wycofał się. Na terytorjum sowiec
Idem znaleziono zwłoki kilku zabi
tych Japończyków oraz liczne przed
mioty ekwipunku żołnierskiego. 

N e a p o 1. (P A T.) Regent Horthy 
uczestniczył dziś rano w towarzystwie 
króla Włoskiego, Mussoliniego i księ
cia Piemontu na poldadzie statku ad
miralskiego "Zara", w przeglą.dzie sił 
zbrojnych morskich, który się odbył 
w zatoce neapolitańskiej. W przeglą
dzie tym wzięło udział przeszło 100 
okrętów wojennych. B r u k s e I a. (P A T) W Brukseli 
Min. Antonescu w Warszawie ~~~es~~~re:wczoraj następujące walki 

War s z a w a. (PAT.) Rumuński w wadze średniej Niemiec Bruch 
minister spraw zagr. Antonescu z mał- pokonany został na punkty przez Bel
żonką i towarzyszącemi mu osobami ga Chal'lier w 10 rundach; 
przybył dziś rano do Warszawy. w wadze półśredniej mistrz Europy 

War s z a w a. (Tel. wI.) Min iste~ Wouters pokonał na punkty w 15 run
rumuński Antonescu złożył wczoraJ dach Al Bakera; 
wizyty, a poza tern był przy jęty na w wadze koguciej mistrz Belgji Pi
śniadaniu u Pana Prezydenta Rzeczy-I quet wygra na punkty w 12 rundach 
pospolitej. (w) z lOt Davidem. 

ny do wyrzeczenia się sw~ch oderwa- ~M'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nych od życia teoryj pacyfistycznych. 
Jeżeli godzi się na zbrojenia we Fran- dowych w dziedzinie wojskowej trud-
eH czy w Anglji, to nie w imię oho- ności wewnętrzn~. 
wią,zku narodowego, lecz dla zwalcza- Nie należy wszakże 't tego zwrotu 
nia nienawistnego dlań "faszyzmu", wysuwać zbyt daleko sięgających kon
a więc w imię międzynarodowej soli- sekwencyj. Właśnie teraz komuniści 
darności wrogów "reakcji". W każdym I i SOCjaliści francuscy ze względów de
jednak razie w obecnej sytuacji stano- magogicznych stawiali w komisji woj
wisko socjalistów, odmienne od do- skowej izby poselskiej wniosek o 
tychczasowego, usuwa dla planów rzQ.- skrócenie czasu służby wojskowej, po-

mimo że do tej służby powołuje się 
naj słabsze liczebnie roczniki, urodzone 
w czasie wojny. Był to manewr tak
tyczny na tle grożącego rozbicia "fron
tu ludowego". Świadczy on, że stosu
nek do sprawy obrony narodowej sta
nowi dla marksistów kwestję nie za
sad, lecz taktyki. 

80HDAN WASIUTYŃSKI 

Odwołany wy jazd 
"War ~.:.awianki" 

Warszawa. (PAT) W dn. 6 gru
dnia piłkarze ,,"/arszawianki" wyje
('hać mieli do Austrji dla rozeGrania 
kilku meczów. \Vczoraj ,,\\ arszawian
ka" wyjazd ten odwolała, ponieważ nie 
otrzymał&. definity\\ l\CI1 terminów od 
klubów austrjackich, z któremi miała 
",alf'zyć 

Adw. Kowalski na zebraniu 
w Lublini·e 

L u b l i n, 26. 11. - Korzystając z 
kilkudniowego pobytu adw. Kazimie
rza l\owalskiego na rozprawie apela
<:yj nej procesu przytyck iego w Lubli
nie. Koło Śródmiejskie Stronnictwa 
Narodowego w Lublinie zorganizowa
ło zebranie członkowskie w ub. piątek 
o godz. 8-eJ wicf!zorcm, na które przy
było około 200 osób, przeważnie robot! 
nikow i akademików. 

Zebraniu przewodniczył prezes lu
bel;;kiego zarządu grodzkiego Str. Nar.., 
mir: Bardzilc 

\Vchodzą.cemu na sale adw. Kowal
skiemu zgotowano serdeczna, owację. 

Pierwszy przemawiał P. Stefan Ni~ 
budek, omawiaiac zagadnienie ż~·dow .. 
skie na tle procesu przyty('kiego. 

Adw. Razimierz Kowalski wygłosU 
dłuższe przemówienie o zagadnieniu 
komunizmu, ze specialnem omówie. 
niem roli Żydów i masonerii w akcji 
wywrotowej. \Vywody mówcy były z 
wielkiem zainteresowanieln wysłucha
ne przez słuchaczy, którzy na zakoń
czenie wnieśli okrzvki na cześć adw. 
Kowalskiego i narodowe i Łodzi Od
śpiewaniem "Hymnu Młodych" i o
krzykami na cześć Romana Drnow. 
skiego zebranie zakończono. 

Na marginesie 

Sfałszowali wy1rok 
z racH ogłoszenia wyroku w spra

wie zajść przytyckich przez Sad Ape
laCYJny w Lublinie żydowska. "Repu
blika", wychodl'a,ca w Łodzi. wydała 
nadzwyczajny dodatek. w którym m. 
in. czytamy: 

"Antoni Fraczktewicz. Stanisław 
Frę.czkiewicz. Gustaw Iwański i 
Franciszek Kwictniewski uznani zo· 
słali winnymi brania udziału w za .. 
bójsłwie małżonków l\1inkowskich i 
skazani po półtora roku w)ezienia." 
Jak już naszym Czytelnikom wia,.. 

domo, Sąd Apelacyjny w Lublinie o
skarżonych Antoniego Frackiewicza, 
Stanisława Frl).ckiewicza. Gustawa 
Iwailskiego i Franciszka Rwietniew
skiego, podobnie Jak sl).d okregowy w 
Radomiu od zarzutu zabóistwa Mln· 
~owsklch uwolnił. uznał ich natomiast 
winnymi udziału w żbiegowisku przed 
domeP;1 MilJkowskich .i za. to skazał 
każdego na 18 miesiecy więzienfa. 

Inne pismo żydowskie. łódzki .,Głos 
Poranny", pisze w tej sprawi-e, co na
stępuje: 

"Jeśli' chodii o ustalenie winy 
bra<;i FI·ą-ckiewiczów. lwaJlskiego i 
KwieŁniewskiego, sl).d uznał ich win
nymi ud:dału w zbiegowisku przed 
domem Minkowskich w' wyniku 
którego małżonkowie Minkowscy 
odnieśli śmiertelne rany" natomiast 
od zarzutu bezpośredniego udziału w 
zbrodni, s~d musiał zatwiel'dzić wy. 
rok uniewinniajęcy SOdu okręgowe-
go." . 

A zatem sprawa uwolnienia osk ar
ŹOflTCh Frackip.wiczów, 'Iwań~kiego i 
Kwietniewskieg-o od zarzutu zabó.istwa. 
Minkowskith nie ulega dla nikogo 
żadnej wa,tpliwości. . 

Powstaje teraz pytanie,· rllaczego 
żydowska ,.Republika" sentencię wy
roku w odniesieniu do wyżej wvmie
nionych oskarżom"ch sfałs?:o\vała? 
Tak, mówimy w"raźnie sfałszowała, 
ponieważ pozostałe relacle tego pisma 
o wyroku apelacy.inym ~a, zgodne Z 
faktycznym stanem rzeczy. 

Żydowska "Republika" sfałszowała 
ten ustęp w~lroku - na<;zem zdaniem 
- .l!atego, pon ievvaż fałsz ten idzi~ 
po lin.ii stosunku tego pisma rio wvró
ku sądu okł-~gowego w Radomiu. 
Wówczas Żydzi. z "Republiki" ośmielf
li się kryt~'kować ten w'Tok za to, że 
nie ukarał zgodnie z wola. Żydów, A. 

na pr7.ekór prawdzie, c1omniemnm"('h 
z·abó.iców rod7.iny Minkowf:kich, dziś 
w obawie, że taka kr"tyka mogłaby 
się jednek ile skoń('zyć, poprostu wv
rok sfalszowali ... 

Tak czy inacze.i, Żydy to peJ'fidne 
ptemi~ .... _ 
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a alarm! 
"Głos Poranny" przoduje - Kto ma pretensje do "Europy"?!!! - Ruch w Hinteresie" 

A moieby tak skończyć tę zabawę? 
Ł ó d ź, 25 listopada 

Od czasu ujawnienia afery Stawi
ski€go świat uwierzył w wolnomular
stwo. Dawniej wmawiano nam, że 
wolnomu].arstwo, jezeli wogóle istnieje, 
to jest nieszkodliwą, filantropijną. in
stytucją, gdzie starsi i solidni pano
wie, chcąc się rozerwać, bawią. się 
kielniami i fartuszkami ... Trochę fi
lantropji, trochę zabawy i tylko Je
~uici tudzież "endecy" robią. na użytek 
prartyjny z niewinnych wolnomularzy 
straszaka! 

Żydzi też są niewinni. Tacy sobie 
dziwni ludzie, chodzący w chałatach, 
gnębieni bezlitośnie przez "chuliga
nów", zamykani w "ghettach", lżeni 
i poniewierani! ... 

Komuniści zaś, to ideowcy, którzy 
budują. sobie rozmaite "dnieprostroje", 
szerzą oświatę i zwalczają w sposób 
l1ardzo łagodny religijne zabobony i 
burżuazyjne przesądy ... 

A wszystko to razem nazywa się 
"ludzkością". 

Jednak w ostatnich czasach okaza
ło się, że wolnomularstwo to kanalje, 
pozbierane i dobrane z całego świata, 
kryminaliści, hipokrYCi, wyzyskiwacze 
i pokorni słudzy żydostwa. Żydostwo, 
to też byna;jmniej nie taka znowu nie
~inna, przez ws'zystkich prześla-dowa
na rasa, a co do komunistów, nikt już 
ch-rba nie ma złudzeń, co do ich praw
dZIwego oblicza, za wyj~tkiem wolno
mularzy i Żydów. 

"Ciężko jest żyć na pograniczu 
wojen, ciężko zarówno dla tych, któ
rzy wierzą. w stary świat, jak i dla 
tych, którzy wierzą. w nowe życIe. 
Na wąskiej ścieżce zmagających się 

sił Europa dawna zatraciła siebie, za
traciła swoją. postawę duchową. i stała 

się żerem d la naj niższych instynk
tów. Dawnej Europy niema. Prze
stała istnieć." 

("Dawna Europa" - to żydostwo, 
swobodnie hulające po całym świecie, 
wyzyskujące ślepego "goja", wolno
mularstwo otoczone bojaźnią i czcią 
oraz przedrewolucyjni komuniści, u
chodzący za "męczenników" i "bojow
ników o lepszą przyszłość ..... ) 

,,\Vymownym przykładem zaniku 
tradycyj europejskich - twierdził 
dalej adw. Loos - jest Hiszpania. 
Dawniej wszystkie rządy pallstw 
umiały się solidaryzować, obecnie 
wszystkie rzędy przyglądają się obo
jętnie, albo nawet się ciesz~, że ge
nerałowie-rebeIJanci niszczą, palą 
i zalewają krwią własną ojczyznę." 

Adw. Loos życzyłby sobie, aby 
wszystkie rządy pomagały madryckim 
komunistom palić kościoły i kamie
nować zakonnice ... 

"Socjalizm w obecnych czasach 
wystawiony jest na zarzuty, że nie 
hOłduje idei wielkiego człowieka 

i nie jest antynarodowy. 
"Tak nie jest. Socjali7..m, znając 

historję swego ruchu, umie dosko
nale cenić wielkie postacie i docenia 
ich wpływ i znaczenie. Ale nie chce, 
jak świat kapitalistyczny zacieśnić 
życia z powodu jednej wybitnej oso
bistości." 

A niby to w socjalistycznej Rosji 
nie panuje dyktator W Hiszpanji 
wódz socjal-komuny, Largo-Caballero, 
też się ogłosił dyktatorem... Więc 
pocóż zawracać ludziom głowy? 

Na zebraniu Ligi Obrony Praw 
Człowieka referat wygłosił prof. Zyg
munt Szymanowski, "brat". Oto cie
kawsze "kwiatki" z tego referatu: 

"Sytuacja obecna jest zbliżona do 
stanu agonji. Ciężkie zmaganie się 
z życiem, ciężka walka o zdobycie 
egzystencji sprzyja powstaniu zło
wrogich nastrojów, trzymanych na 
wodzy w okresie, gdy więż społecz
na jest spojona. Z człowieka wyłazi 
bestja ludzka i szuka dla siebie żeru. 
To nie jest stan, który może trwać 
stale, ale narazie istnieje. Choć mu 
na imię Przytyk, Niemcy, Hiszpanja 
- to jednak vi'szędzie wypływa z te
go samego ·źródła." 

Oczywiście wszędzie źródło jest to 
samo, wszędzie narody bronią się prze
ciwko zachłannemu i krwiożerczemu 
żydostwu. A kto nie chce dobrowolnie 

Słowem, świat przetarł oczy i z 
przerażeniem zapytuje siebie, -dokąd 
nas mafja pcha? Sprowokowali Wiel
ką wojnę, rewolucję w Rosji i w sze
rego innych krajów, doprowadzili 
świat cały do skrajnej nędzy co się 
delikatnie nazywa "kryzysem:' , teraz 
szczują wszystkich przeciwko wszyst
kim ... Co dalej? 

Ukarane prowokacje 
żvdo· socjalistów 

Wolnomularstwo, żydostwo i ko
muna cl"uje, że po<lzi.emne nici, zręcz
nie roz iIluw,ane przez ' wiele lat, wy
chodzą na jaw. Już dziś nikt nie wąt
pi, że trzy te międzynarodowe potęgi 
są bardzo ściśle ze sobą związane, że 
działają rę~a w rękę, że rozmaite Ugi 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela, 
MOPR·y, Stowarzyszenia Przyjaciół 
Ligi Narbdów, organizacje wolnomyśli
cielskie i inne demoliberalne przybu
dówki, to tylko czołowe posterunki 
~ydostwa ... 

Sprawa ulotek o kla'ln'liwej i p odbur.~ającej treści, pr~ed 
sq(lem 

Trzeba się bronić! 
A gtdzież się bronić, jeśli nie 

w Łodzi? 
Tu przedwojenne pomieszanie róż

norodnych elementów narodowych, 
Polaków, Rosjan, Żydów i Niemców 
stworzyło podatny grunt do wszelkich 
międzynarodowych i "ogólnolu-dzkich" 
kombinacyj. Zwłaszcza, że wszystko 
to obficie było podlane sosem "gesze
ftu". Pieniądz jako środek, pieniądz 
jako cel i p-ieniljidz jako miernik wszel
kich wartości materjalnych i mor.al
nych ... 

W takiej atmosferze najlepiej pleni 
się wszelka podejrzana kombinacja. 
Tu wolnomularstwo wraz ze swojemi 
przybudówkami naj silniej się usado
wiło. 

Łódź pierwsza ruszyła na odsiecz 
iy>dostwu zagrożonemu w swych przy
wilejach, oczywiście nie Łódź polska, 
robotnicza i narodowa, lecz łódzka 
śmietanka inteligencka - .,1 od zer
mensze". 

Ł ó d ź, 27. 11. - Wczoraj przed są
dem grodzkim stanęli: były przewod
niczący okręgowego komitetu P. P. S., 
Edward Andrzejak i sekretarz tego ko
mitetu Józef Karbowiak, oskarżeni z 
art. 177 k. k. 

W zwią.zku z zajściami, wyw<lłane
Ini przez agitatorów komunistycznych 
w Krakowie, Lwowie i innych miastach 
Polski OKR P. P. S. wydała odezwę, w 
której podano, że padły setki rannych 
i niezliczona moc zabitych od kul w 
czasie zajść. Odezwy te, kierowane do 
robotników, zostały przez wład'le skon
fiskowane, j·ako podające wiadomości, 
które ni.e miały miejsca i nie ojpow;a.
dały prawdzie. Obu członków komite
tu okręgowego pociągnięto do odpn. 
wiedzialności karnej. 

Sąd grodzki, po rozpoznaniu spra
wy, wydał wyrok, na mocy któreg0 

Andrzejak i Karbowiak skazani wsta
li po dwa tygodnie aresztu z zawiesze
niem kary oraz 50 zł grzywny ze za
mian~ na 10 dni aresztu. 

Na tejże rozprawie odpowiadał 
obecny radny miejski Szlama Nutkie-

"Płomyk" dostał koncesję 
War s z a w a. (Tel. w.t Jak dono

si z triumfem prasa żydowska: 
Ministerstwo oświecenia zatwier

dziło koncesję na pierwszY w Polsce 
teatr szkolny objazdowy pod nazwą 
"Płomyk". Koncesjonariuszem jest 
związek nauczycielstwa polskiego, wy
dający tygodnik O tym samym tytule. 

Zawieszenie adwokata 
Oto w Filhannonji adwokat Laos, 

obrońca Żydów, skazanYCh w procesie 
przytyckim, wygłosił wielki referat 
publiczny. Liga Oborny Praw Czło
wieka i Obywatela pod przewodnic- K a t o w i c e, 26. 11. - Jak się do
twem płk. Więckowskiego zwołała kon- wiadujemy, adwokat katowicld, p. 
feTencję, a w sali Y. M. C. A. adwokat Władysław Jamioł, który był w sw 0-
Pniewski wygłosił publiczny referat o im czasie aresztowany w zwiazku z a
"Zmrokach, pożarach i świtach"... ferą podejmowania depozytów z sądu 

Oczywiście bardzo gorąco zajął się katowickiego przy pomocy sfałszowa
tem wszystkiem żydowski "Głos Po- nychpostanowień, został zawieszony 
ranny". Poniżej cytujemy ważniejsze I w prawach wykonywania zawodu 
ustępy. z obszernych sprawozdań z przez sąd dyscypli.narny przy Radzie 
tych WIeców. Adwokackiej w Katowicach. 

Adwokat Loos m6wił: W najbliższym czasie Rada. Adwo-

BeprezeatacYJafł kmo 

wicz, kierownik żydowskiego komite
tu wyborczego "Bundu". 

Dnia 22 września b. r. w związku z 
wyborami do rady miejskiej w ŁoJzi 
"Bund" wydał od-ezwę, w której wska
zał, że "endecy grożą mordami tym 
Zydom, którzy będą. glosować". OJe
zwa została skonfiskowana, jako mo
gąca wzbudzić niepokój publiczny i 
nieodpowiadają.ca prawdzie w swej 
treści. 

Na rozprawie obr011ca Żyd, adw. 
Loos przedstawił są.dowi ulotki niepod
pisane, w których wzywano Żydów do 
wstrzymania się od głosowania, gro
żąc, "że azjatyckiemi waszemi łbami 
wybrukujemy ulice", "że za każdą k!'o
plę krwi polskiej z nawiązką. zapłacą 
Żydzi i ich pachołkowie socjaliś ~i'. 
Obrona starała się w ten sposób prze
prowadzić dowód prawdy. 

Sąd wydał wyrok, mocą którego 
Szloma Nutki-ewicz skazany wstał na 
1 miesiąc aresztu z zawi-eszeniem wy
konania kary OT'az na 50 zł grzywny 
1ub 10 dni aresztu. 

kacka rozpatrzy jeszcze ieden wniosek 
prokuratora o zawieszenie w prawach 
wykonywania zawodu drugiego człon
Ka palestry, wmieszanego również w 
tę aferę. (AJS) . 

Tragiczny wypadek 
- robohl'ika 

Katowice, 23.11. - Wczoraj po 
południu o godz. 16,30 zdarzył się w 
podziemiach kopalni św. Ba.rbara w 
Chorzowie tragiczny wypadek górni
czy. 

Zatrudniony na dole ślusarz Paweł 
Kucharczyk z Chorzowa, przechodząc 
przez pochylnię, przez która biegną li
ny automatycznego wcia,gu do wózków 
z węglem, zaezepił rekawem o line w 
pobliżu tarczy obrotowej, skutkiem 
czego prawa reka. została głęboko l 
wci~gnięta i obcięta powyżej łokcia. 

BIALTO . Z.Ó,uŹ 
'W dragm "YIlO

dai. wielldell. 
sa-kces. 

NiezrÓWD:~:i:~~::: MA RT A E G G E RTH 
w Dajwlękaxy .. filmie aeaODU 

"PAŁAC we FLANDBJ~" 

Żydom oddać się w niewolę, ten, zda
niem prof. Szymanowskiego, jest "be
stją" ... Racja! 

"Zadaniem ligi jest - mówił prof. 
Szymanowski - zcementować ludzi, 
którzy stoją na stanowisku obrony 
praw człowieka i obywatela, infor
mowanie opinji o tem, cO się dzieje, 
ideowe organizowanie, uświadamia.
nie i podtrzymywanie w najbardziej 
zapadłych kątach poszczególnych 
jednostek. Działalność w tym zakre
sie daje pole niewyczerpane, które 
w dużej mierze leży ugorem. Uświa
damiać i tępić podburzanie świado
mości ludzkiej w kierunku wyświad
czania krzywd i znęcanie się nad 
innymi. Uświadamiać, że obiecanki 
nierealne w celu pozbycia się oby
wateli narodowościowo odmiennych, 
to tylko posunięcia w grze wojny 
domowej. Ludzie od wieków tu ży
jący i pracujący muszą pójść? Są 
tak samo wrośnięci w glebę jak i in
ni i mają prawo tam żyć i umrzeć 
gdzie się urodzili. 

"Ile jest zasługi kleru w podbu
rzaniu jednych przeciwko drugim, 
ile celowej, zło Siejącej taktyki, ile 
ad hoc stworzonej nomenklatury, 
upraszczającej pracę ludzi o złej 
woli albo złych instynktach, t() są 
rzeczy naogół znane, z którymi trze
ba walczyć słowem uświadomienia." 

Te napaści na kler, to też znana 
l'zecz. Żydostwo zawsze walczyło z 
Kościołem zapomocą wszelkich o
szczerstw, a przy spOSObności, jak w 
Rosji czy Hiszpanji, pallło kościoły 
i mordowało kler ... Co się tyczy tych 
"ludzi", od wieków wrośniętych i tak 
dalej ... , doskonale się orjentujemy. 
o kogo chodzi. Właśnie chcemy, żeby 
ci ludzie pracowali teraz sobie i wra
stali w Palestynę czy Madagaskar. 

Najłagodniej mówił achy. Pniewski. 
Nawet zalecał "wzmożenie religijno
ści", ale przedewszystkiem zalecał 
zwalczanie prądu, rozdwajającego Eu
ropę, bo to "przeszka.dza utrzymani.u 
rozwoju cywiJizacji ogólnoludzkiej". 
Mówić ogólnikowo o rozdzierającym 
Europę prądzie, przemilczeć zagadnie
nie żydowsko-komunistyczne i zalecać 
,.cywilizację ogólnoludzką", na to ba.r
dzo łatwo się zdobyć! Znamy takie 
historje z tysiąca i jednej nocy i do
skonale wiemy, do czego to prowad7.1! 

Słowem, dla zaawansowanych filo
semitów i komunizujących inteligen
tók gadał adw. Loos i prof. Szyma
nowski, a dla początkujących adw. 
Pniewski ... 

A możeby już tak zakończyć tę za
bawę "ogólnoludzką", co? Zbyt bia
łym powrozem jest to szyte ... 

(Na melodję "Krakowiaka".) 

Jeden z nich Jest znany, 
:1:8 szyby tłuc umie, 
Drugi zaś z oracyj 
Przy huku i szumie. 

J\3den fest prezesem 
Gminy wyznaniowej. 
Drugi się uważa 
Tam również za "głowę". 

Obaj mają nosy 
Zakrzywione ładnie, 
Obaj są działacze 
Obaj byli radnL 

Gdy szło, by .... ndek6w 
Topić w łyżce wody, 
Obaj ci panowie 
Byli pełni zgody. 

Razem się pienili 
I krzyczeli społem. 
Razem też schronienia 
Szukali pod stołem. 

I zgoda ta trwała 
Równo do tej pory, 
Gdy nadszedł czas w gminie 
Zarządzić wybory. 

Splunął pan mecenas 
Prezesowi w oczy, 
A łeu mu nawzajem 
Paskudnie napsioczyi. 

Dziś Inż G tej hecy 
Wszvstkle wróble nucę. 

ha. 

I małą uciechę, 
t. się tydy kłócą. Eade. 

Rewelacyjna zniżka cen: 
na pierwszy seans ceny od 85 groszy 
na Dastępne seanRe: 

III. miejsce 1,09 zł 
II. i l. miejsce 1,60 zł 
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Listopad 

z, 
Piątek 

Kalend_n n, ... kaL 
Piątek: Walerjana b. 
Sobota: Grzegorza III. 

pap. 
Kalendan slowiailskl 
Piątek: Tomira 
Sobota: Gościorada 

Słońca: wschód 7,33 
zachód 15,47 

Długość dnia 8 g. li min. 
Księżyca: .... ćlch6d H,3S, zachód 5.58 

Faza: 1 dzień przed pelnią. 

I'M redak[ji i a~mini~tta[n W todlt 
łelefoll redakcji , administracji 173-SJ 

Piotrkowska 91 
Godziny prą Jęć dla intweslat4 .. 

od 10·-12 
ue -

NOCNE DY2:URY APTEK 
Nocy tizisiE'iszej dyżurują apteki: Dusz

kiewiczowej. Zg-ierska 87, Hartmana (Zyd) 
Brzeziilska 54. Hiszpańskie~o, plac Wolno
ści 2. Perelma na (żydowska). Ce~ielnia
na 32, Cymera. Wólczańska 37. Danielec
kiego, Piotrkowska 127, WójcIckiego, Na
piórkowskicgo 27. 

Pogotowie mieJskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P C. K. ts!. l02-MJ. 
Pogoto-.ie ubezpieczalni: te 1. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny -= "Kres wędrówki", 

KINA ŁóDZKIE 
Adria-J:4eb'o - "Fedora". 
Corso - .,vVładca Kalifornji". 

. Capiłoi - .. Suzy" 
Miraż - "Molly Picon". 
Oświatowv-:.Uo6ce - "Katarzynka" 

"Za krzywdy brata". 
Przedwiośnie - "Straszny dwór". 
Palace - "Krmfetti". 
Rialto - .. Pałac we FlandT'ji". 
Ikar - .. Rose - Marie". 
Stylowy - "WoJoa w królestwie walca" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łÓdzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem IV parku Sienkiewicza. na. dzień 26 
listopada 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby Ubieglej : najwytsza minus 2,2 st., 
najniższa minus 5,6 sto Barometr: 14,6,4, 
tendencja: nieznaczny spadek ciśnienia. 
Slabs \'Oiatry zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Noc!\ kilkustopniowy mróz. w dzień 

temperatura 'Około minM 3 stopni. Po
chmurno, możliwe drobne opady. 

KOMUNIKATY 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18). Dziś i 

dni następne ciesząca się nieslabnącem 
po\'Oodzeniem świetna komedja współcze
sna "Stare wino" w reżyserji M. Zonera. 
Początek o godz. 8,15 w. 

Kucie koni na ostro. W związku z 
mrozami i ślizgawicą władze wydały za
rządzenie. przypominając o obowiązku ku
cia koni na ostro. Wo~nice, którzy nie bę
d!\ prz~Btrzegać tego przep·isu, pociągani 
będą do odpowiedzialności karnej. 

Wystawa obraz6w art. maI. prof. A. T. 
Wippla. PięknO krajobrazów polskiCh i 
wł'Oskich oraz kwiatów· odtworzone przez 
świetnego naszego marynistę art. malarz/l. 
prof. A. T. Wippla, na wy.sta\'Oie urządzo
nej staraniem Tow. Pop. Bud. Pub!. Szkół 
Pow. w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 113, 
otwartej od godz. 10 rano do 10 wieczór, 
zachwyca licznie zwiedzającą wystawę 
publiczność. Wystawa urozmaicona jest 
czytelnią pism i audycjami radjowemi. 

Odczyt Czerwonego Krzy!a. Staraniem 
Sekc ii Odczytowej Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dn. 29. b. m., o godz. 12.30 w .sali P. C. K. 
przy ul. Piotrkowskiej 203/206 p dr. tur· 
kowski wygłosi odczyt n. t.: ,,0 sposobach 
rozpoznawania pewnych chorób na pod
stawie krwi". Wstęp bezplatny. 

Walny zjazd delegat6w Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowników 
Miejskich Rzeczypospolitej Polskiej. W 
dniach 23 i 29 listopada r. b. odbędzie się 
w Łodzi walny zjazd delegatów Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowników 
Miejskich Rzeczypospolite.! Polskiej. 

Ot,,"alcie zjazdu odbędzie się w dniu 28 
b. m., o godz. 10,30 IV sali Rady Miejskiej, 
ul. Pomorska 16. W dniu 28. b. m., o godz. 
9 odbędzie się urcczyste nab02eńśtwo w 
kościele Matki DORkicj Zwyclę.sklej przy 
ul:. ks. Dandurskiego. a IV dniu 29. b. m., 
o godz. 17,30 - wspólny obiad. 

Konferencje religijne. VV adwencie. VI' 

piątki, o godz. 20,15 IV kościele św. Kr1.y1a. 
księża profesorowie Seminarjum Duchow
nego głosić będą konferencje religijne dla 
inteligencji m. Łodzi. Konferencje, na które 
zaprasza się wszystkich, doceniaj!l;cych po
trzebę poglębiania świadomości reli~ijnej, 
odbędą się w następuja.cym po'rządku: 4. 
12. 1936 r. ks. pro f. dr. Stanisław Szy
dlowski - Idea Koś<:ioła w Piśmie św; 
11. 12. 1936 r. ks. prof. dr. Kazimierz Sko
czylas - Chrystus Pan - Założyciel Ko
ścioła; 18. 12. 1936 r. ks. pro!. dr. Stefa.n 
Biskullski -: ,Ustrój ,Kościoła ,~hrystuso
wego. 

Numer 278 - ORĘDOWNIK, sobota, dnia 28 llsŁopada 1936 - StroDI , 

Grunt to subwencie! ••• 
Wyścig wier~yeieli ,ao subsydjów 'miejskie li 

Ł ó d ź, 26. 11. - Cieka.wy spór to- Ubiegłej niedzieli z wielką pompQ, 
czy się obecnie między Stowarzysze- <ltwarty został socjalistyczny dom ro
szeniem robotników chrześcijańskich botniczy, ur:tądzony luksusow<l, przy 
(Ch. D.), właścicielem Domu Ludowe- zbiegu ulic Miedzianej i Wysokiej. 
go przy ul. Przejazd 34, a wierzyciela- W przemówieniach socjalistyczni 
mi tegoż stowarzyszenia. przywódcy podkreślali, że budynek 

Ponieważ wiertyciele nie zna.jduję. wzniesiono z dobrowolnYCh składek, 
Źt'ódła pokrycia swych należności, dzięki inicjatywie działaczy socja.li
przeto zwracają. uwagę na działalność ~tycznych W ŁodzI. Dla ścisłości 11a
gospodarczą. Ustalono, że 11 paździer- leży więc przypomnieć, że za poptzed
nika r. b. zarząd miejski przydzielił niego socjalistycznego magisttatu przy
dla Domu Ludowego subsydjum w znano klasowym związkom plac i 1.200 
kwocie 2000 zł. Niezwłocznie przed· tysięcy cegły tytułem subsydj6w, co 
stawiciel wierzycieli wraz z lwmorni- jest r6wnowarte kwocie ok<lło 80 do 
kiem udał się, by dokonać zajęcia 90 tysięcy złotych. 
wspomnianej sumy. lecz spotkał się Dla odmiany już za czasu rządów 
z oświadczeniem, iż została· już wy- "sanacyjnych" komisarzy enperowska. 
płacona. "Praca" otrzymała od miasta w poda-

Wierzyciele w tym wypadku nie runku plac przy Wodnym Rynku ł kil
dali wiary temu oświadczeniu, złożo- kadziesiąt tysięcy subsydjum, tak, że 
nemu 12. 10 r. b., a więc nazajutrz również wybudowała sobie dom zwię.z~ 
i obecnie <ldwołali się do wojewodY, kowy. 
podkreślając, że odmowa nastą.piła Ciekawe, komu teraz socjaliści bę
z tej racji, że kierownikiem wspom- dą. przyznawać subsydja i z czeg<l, bo 
nianego Stowarzyszenia jest wyższy I kasa miejska jest tak pękata, jak w 
urzędnik miejski i wnoszą. o przyzna- latach 1927-1932. (k) . 
nie im prawa do sumy 2000 zł. 

NOTUJEMY 
Zachorowania na choroby zakaźne. W 

czasie od dnia 15 do 21 b. m. zgłuszono 
do Wydzialu Zdrowia PUblicznego w l.o· 
dzi następu iące przynadki zachorowań na 
choroby zakaine: Dur brzuszny 14 pny
pactków (w tYl"odniu poprzednim 14 prz~
padków). dur plamisty 1 przypadek (lI, 
płonica 46 przypadków (34), błonica 19 
przypadków (13), odra 22 przypadków (7), 
róża 7 przypadków (3), krztusiec 7 przy
padków (5), gorączka pOłogowa 8 przypad
ków (2). 1rętwica karku l przypadek (1), 
Heine Medina - przypadków (2). O~6lem 
zanotowano w tygodniu sprawozdawcz)tm 
126 przypadków. w tygodniu poprzednim 
82 przypadków zachorowań. Ponadto w 
tymże tygodniu 1 osoba została pokąsana 
przez wałęsającego psa. Osoba ta zostala 
J;oddana szczepieniom pa teurowskim. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Kisjana. Wczoraj w fabryce Kisjana 

(Do\Yborczyk6w 6/8) wyhuchł strajk ro
botników, którzy nIe zgodzili &i~ na ogra
niczenie pracy do jednego krosna i obni
żenia zarobków. Inspektor pracy podją.ł 
rokowania. z firmą, celem złagodzenia 
sporu. 

U sezonowc6w. 'V zarza,dzie} miasta 
odbyła się konferencja z przedstawiciela
mi związków robotniczych sezonowych. 
Ustalono, że na okres zimowy tylko nie
znaczna część zostanie zatrudni'Ona, gdy 
natomiast z dniem 28. b. m. zostanie Zre
dUkowanych ok _lo 2900 robotnikćw, któ
rzy jut. osi8$nęli prawa do zasiłku wzgl~d" 
nie z racji krótkiego okresu nie mają, 
szans osiągnięcia prawa do zasiłku, a dal
szych 1300 robotników zostanie zwolnio
nych z dniem 5 grudnia i 19 grudnia r. b. 

Strajki, strajki... We fabryce braci Cy
tryn (Wolbarska H) wybuchł zatarg z ra
cH zmniejBzania stawek, zapOWiedzianych 
redUkcyj i t. d. Odbyta konferencja u in
spektora pracy n:e doprowadziła do poro
zumienia i firma nie zgodziła się na po
dział pracy. Robotnicy zagrozili strajkiem 
w dniu dzisiejszym. - W fabryce Geyer 
(Zgierska 00) na podobnem tle wybuchł 
zatarg. Zwalana zostala konferencja. -
W fabryce pończoch Zajdenwurma (Po
mOl'Bka 1('3) powstał zatarg z racji niepIa
cenia za postoje i urlopy. - We fabrycs 
pończoch Kachana (Pomorska 74) powtital 
na tern <samem tle zatarg. Likwidacją, za
targu zajął się inspektor pracy i odbyć się 
mają konferencje. 

JUDAICA 
2ydom wolno? W dniu 20 maja r . b. 

Dyrekcja Polskiej Loterji Klaso"'ej wyda
la wszystkim kolektorom na terenie ca
łego kraju zarządzenie zniesienia na szyl
dach kolektur godeł państwowychc, powo
łując się na rozporządzenie Prezydenta R. 
P. z dnia 17. 12. 1927 r. Dz. U. 116, poz. 950. 
Na terenie Łodzi znaiduja. się kOlektury 
żydowskie Kaftala i Wolanowa, które po
mimo tego rozporzqdzenia. godeł państwo
wych z szyldów nie usunęły. Czy dlatego, 
że to kolektury żydowskie? 

KRONIKA WYPADK6W 
Nie wiemy, gdzie nasz gr6b. Na ulicy 

Zg-ierskiej 56 przcchodzqcy m~żczyzna nle
ustalonego dotychcza8 11azwif;ka padł na
gIe nieprzytomny na chodnik. Przechod
nis pośpieszyli z pomoca, i wezwano po
gotowie. Przybyly lekan stwierdtił już 
zgon. Prz}-czyny śmierci na razie nieu
stalono. Zwloki przewieziono do kogtnicy. 

Samob6jstwo. Na posesji przy ul. Luc
ki ej 24, w komórce popelnił samobójstwo 
przez powieszenie bezrobotny ł3-łetnl An
toni Grudzlcki. Zwłoki znaleziono rano, 
a przybyły lekarz stwierdził zgon. Powo
dem samobójstwa był brak środków do ży
cia.. 

Śm!ero pod kołami poohlgU. W pobli· 
żu stacji Baby 48-letni kolejarz ." leksan· 
der GacińBki, zamieszkały w Chrzanowi
cach. chc&c sobie /ikróciJć drogę do domu, 

wyskoczył z pociągu zdątającego do Ko
luszek i wpadł pod koła pocio,gu zdątaJą" 
cego do Łodzi, ponosząc śmierć. 

KRONIKA POLICYJNA 
Mordarca zgłosił się Ila policji. Oneg

daj na posterunku P. P. zgłosił się 17-letni 
Eugenjusz l{a li nka, oświadcza.jąc, it za
mordował Cichockiego z zem&ty za shań
bienie siostry. O sprawie tej przM ki~ku 
dniami donosiliśmy obszernie. Kalinkę 
osadzono w al'eBzcie. 

KRONIKA SĄDOWA 
Ciekawy proces. W sądzie grodzkim 

w Łódzi toczył si~ charakterystyczny pro
ces przeciwko znanemu przemysłowcowi 
lódzkiemu Stefanowi Osserowi (Zydowi), 
konsulowi wloskietnu, właścicielowi wiet
kiej fabryki przy ul. Kilińskiego 222. 
OSl3er został oskarżony o pl'zywlaszc2enis 
maszyn, które przez pomyłkę nadesłano 
z Gdyni pod adresem firmy. Mimo to zoo 
stały zatrzymane. choć były przeznaczo
ne dla innego Qdbiorcy, zmontowane, a 
gdy okazały się nie nadaja,ce do produk
cji w fabryce, odsprzedano je. Proces ze 
względu na nieobecność 068era., przebywa
ją.cego zagranicą, odroczono i odbęd:r;je Bię 
ponownie w dniach najbliższych. 

O zamordowanie kolejarza. W dniu 2ił 
sierpnia r. b. na drodze w Justynowie przy 
wartowni skladów amunicyjnych zastrze
lony został dvturny ruchu stacji Łódź Fa
bryczna, 3ó-Ietni Stefan Lipczak. Ustalo
no. że Lipcflak tego dnia z kasjerem Ja
nem Zakrze\vskim. zamieszkałym na let· 
nisku w Justynowie, udaJ się do niego, ra
czyli elę tam wódkę., poczem Zakrżewski, 
odprowadzając Lipczaka strżelll na wi
wat, a obaj zaczepiali przechodniów, o 
czem powiadomiono poliCję. Przcdownik 
Ciemięga znalazł zwłoki Lipczl1ka na dro
dze. Gdy rozpocz~to dochodzenie. podej
rzenia zwrócono na SO-letniego Marjana 
Nykę z Justynowa, który odwiózł letników 
do Łodzi, sam uraczył się \vódką i wracał 
\V towarzyst\Yie niejakiego Brulki. Powo
ził Im chIoPiec, 13-lethi - Kazimierz Wa
wrzyńczak, który początkowo 1adnych 
wyjaśnień nie chciał udzielić, a · później, 
nakłoniony przez matkę. zeznał, że na. 
drodze zatrzymał ich Lipczak, grożąc re
wolwerem. Uderzył on Nykę, a ten wrdo
był rewol wer i strzelił trzy razy, prz:(czem 
dwie kule chybiły, a trzecia trafiła Lip
czaka w serce I połotyła trupem. Podczag 
konfrontac,ii Nyka zaprzeczył, natofniast 
Wawrzyńczak potwierdził swe wyjaśnie
nia, dodaja.c, Ż!l Nyka namawiał go, by 
zeznał, :te wrócll1 już o 21, tudzież obiecy
wał mu 20 złotych za ~eznanie. W wyni
lm dochodzeń. Nykę poci~gnięto do odpo· 
wiedzialności karnej i wczoraj zasiadł mil' 
lawie oskarżonych. Rozprawa trwa. 

KRONIKA SPORTOWA 
Ł6dź pod zD.akiem boksu. Tydzień bie

żący będzie pod wzgl~dem ilości imprez 
sportowych w boksie rekordowy. Miano
wicie 'tV dniu dzisiejszym o godz. 20 w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej odbędzie 
się wielkie spotkanie międzyklubowe or
ganizowane Tlrzez Sokola, w którym we
zmo,. udz:al bokserzy Wimy, I. K. P., Gey
era. Sokola i in. W piątek w .sali Zjedno
czonych przy uJ!. PrzędzalnIanej odrn:dzl~ 
6ię towarzyskie spotkani3 bokserskie po
mi~dzy zec5)Jolami Zjednoczonych I I. K. P. 
w pl'ol1;ratnie którego dojdzis clo k.ilku cie
kawych walk. jak: Spodenkiewicz - Mi
chalak. DUl'kolVski - Cyran i Pietrzak -
Jlldkula. W niedzielIl, o godz. 11,30 przed 
pał. 'tV sali Teatru Mie.'skiego przy ul. 
Śródmiejskiej odbędzie się senaacyjne 
spotkanie dwóch reprezentacyj Lodzi pod 
nazwą !.ódi - Południe i Łódź - PółnoC. 
Spotkanie to będzie tównocześnle elimina
cją. drutyny Łodzj na spotkanie Lód:!· 
Stuttgart. W imprezie tej doidzis do spot
kania pomiędzy: Libermanem a Grabc., 
Au~ustowiczem I Spodenkiewiczem, Wol
willskim i Mikolajczykiem, Klodasem i 
PJetrzakiem. ".... Jednocześnie W. niedZielę 

kierownictwo sekcji bokserSkiej I. K. P. 
wysyła swój rezerwowy garnitur bokser
ski do Radotnla, który spotka ~ię w to
warzyskiem spotkaniu z tamto Granatem 
Jak .si~ dOWiadujemy. 1. K. P. do Radomia. 
wysyla nas~ę!lującą drużynę od wagi pa
'Pierowej do nółciężkiej: Stępczyński, Po
pielatv, Graczvk, Czesta wski, Kowallewski, 
Banasiak. Durkowski i Weber. 

3 

Kto walczy w dniu dzisiejszym? W 
dzisiejszych międzyklubowych zawodach 
bokserskich organizowanych ,przez łódz~ 
kiego Sokola. wezmą udział następuja,cy: 
z I. K. P. - Bik, Rumpel. Szajn. Z Wimy 
- Kin, Celmer, Ambroziński i Y.ostrzewa. 
Z Geyera - Dolata, Mila, Kulibabka i Mi
I'o\vski. Z Sokola - !{oźlicki, Waclawek, 
Szczeciński, Górecki. Zawadzki., Muszyń~ 
ski. Dorobeki Dybilas. W ramach tych 
zawodów odbędą 8ię dwie finaolowe walki 
z "pierwszego kroku bokserskiego'· amia.., 
nowlcie w wadze muszej - Stępczyński .......l 

Marcinkowski z 1. K. P. i w wadze półśred
niej StawińBki (Wima) - Purga! (I. K. p.)i 
Jak wi~c widzimy, kilku zawodników, któ· 
rzy będa, walczyć w dniu dzisiejszym sC\ 
nam znani z pierwszego kroku bokserakie
go, który był dla nich "chrztem pierwszym" 
i upoważnieniem do WYBtępÓW publicznYCh 
na ringu. 

Dwie kOlejki hokejowe. Na pOBIedze ... 
niu inauguracyjnym łódzkich włJi.dz hoke
jowych postanowiono rozegrać mistrzostw() 
hokejowe w Łodzi w dwóch kolejkach, tak, 
by wszystkie drużyny walczyły ze soba. Pl) 
dwa razy. Nale.ży przypomnieć, :te łódzka. 
kIMa A liczy obecnie 3 kluby: Ł. K. S., 
Union - Turing i S. K. S., zaś wszystkie 
inne tworzą klasę B. 

Mistrzostwa hokeJowe Łodzi. Łódzkl6 
władZe} hO'keja iodowego postanowiły wy
znaczyć pierwsze spotkania o mistrzostwa 
hokejowe Łodzi w klasach A i B już na 
dzień 6 i 8 grudnia. Tak wczesne rozpo~ 
częcie mistrzostw ~ozostaje z konieczno
ścią zakończenia rozgrywek mistrzowskich 
w okręgach do dnia 1 stycznia r. p., gdyż 
następnie wyłoniony mistrz Łodzi walczyU 
będzie ó mistrzostwo grupy warszawsko
łódzkiej z mistrzem Warszawy. W biet. 
sezonie rozgrywki h'Okejowe 'Odbywać się 
będa, na trzech lodowiskach L. K. S., U~ 
nion - Turingu i K. P. Zjednoczone. Jak 
się dowiadujemy, Zjednoczone na z,imowy 
sezon uruchamia dwa lodowiska: jedno 
dla hokeistów, drugie dla łyżwiarzy. 

Polizei Sport - Vetein - Geyer w Lodzl 
Jak się dowiadujemy, łód~ki Geyer w po
rozumieniu z pabjanickim Kruszenderem 
sprowadza na dwa spotkania. berJińskl\ 
dru~ynę bokc5erska, PoHzei Sport - Verein. 
Obecnie tocza, się pertraktacje, co do ter· 
minu przyjazdu pięściarzy berlińskich. Na 
najbliższą. niedzielę drutyny bokserska 
Geyera wyje~dża do Warszawy. gdzie ro
zegra drużynowe spotkanie II jednym t 
tamt. zespołów bokserskich. W dalszym 
ciągu projektów Geyera, drutyna bokser
ska rozegra cały szereg spotkań 7: druty
nami zamiejscowymi jak: C. W. S. z War
szawy, Warszawianka" Polonią i Sokołem 
poznańskim. Jak wi~c widzimy, klubY' 
łódzkie biorą się do pracy zupełnie powat
nie i jak dota.d, wykazuja, niezwyldą 7.y
wotność. 

Na sreb'·nym ekJ·anie 

"Wład·ca Kalifornji" 
Luis Trenkner należy do tych nielkz

nych artystów filmowych, którzy podobnie 
jak ChapIin nie ograniczają się do roli ak
tora, lecz sami też reżyserują s,,'e filmy. 
Filmy Trenknera są zupełnie niepodobne 
do przeciętnych obrazów - przedewszy&t· 
kie.m mają one zawsze prze·piękne widok!. 
Pod tym względem żadsn inny re~yser 
nigdy nie stanął na tak wysokim po,zio
mie .lak Trenkner. Następnie treść obrazów 
Trenknel'a zaWsze oparta jest na .1akleJś 
głębszej lelei przewodniej, co byJI1ajmnitlj 
nie przeszkadza mu operować sensacyjnt\ 
fabułą. Zatem produkcja Tl'!lnkner a pu
siada naraz aż trzy walory: przeTJięknl\ 
stronę malarską, głęboką ideję i sensacyj· 
ną. porywającą fabułę. 

Stosunkowo nie tak dawno wyświetla
'110 w Łodzi jego film p. t. "Syn ma.rno
trawny". I<tórv wywołał wśród kinomanów 
dmie poruszenie - "Władca Kaliforn!t" 
stoi na jeszcze wytszym porziomie. tO te! 
nic dziwnego, że film ten został specjaln:e 
nagrOdzony przez Mussoliniego! 
. Są to dzieje emigranta z Europy, który 
Jeden z Tlierwszych po przez pustynie Co
lut'ado trafia do I{a,lifornii i tu staje slQ 
'Organizatorem tego bogatego kraju. W ten 
sposób pierwsza część filmu obejmuie 
,iakgdyby dzieje wędrówek ha "DaleM 
Zachód", Następnie oglądamy ogromnIe 
sensacyjino, historję odkrycia kopalli złota 
i "gorączkę kaliforniJską". która, zmlnta 
·poprostu caJy dorobek poprzednich osad
lIików... Rolp glówna gm właśnie LUlo, 
Trenkner - jest to artysto. nietylko bar
dzo prly~tojn)'. mQgący uchodzIć za wzór 
prawdZiwie męskiej urody, ale teł. bardzil 
~dolny aktor. któl'y bez specJalnego wys:ł
ku potraf! widZowi narzucić wielki pato!, 
reprezentowanej przez siebie Idei, Jedno
cześnie :J.ie wpada on nigdy w przesadę i 
nie ,.zgry'va się". 

To też ogólnie biorĄC, ,.Władcę Kalifat. 
nji" !lalety uznać za film wyjątkowy. któ
ry met y 1;;::0 zadowoli gust najwybredniej. 
IIzego widza pod względem artystycznym. 
ale r.ównież przykuje jego uwagę sensacyj
~O~Clą, a zarazem jest to film IVyja,tkowp' 
Jako oparty o ideję nawskroś patrjoty. 
na" co tak rzadko w branży filmowej sl~ 
zdarZa. m-t. 



najsIarsza OdlewnIa Dzwonów 

Slrona fi 

załoi • 
1808 r. 

Braci Felczyńskich 
w Kałuszu 

Ludwika Felczyńskiego i ski 
w Przemllśłu 

onĘDOW1"IK. sonata, ania 28 lisYopaaa Hl36 

.. ZABAWRZ .. 
po cenach konkurencyjnych w wielkim wyborze poleca 
R. HERLT, Ł6dź, Gł6wna 49 (firma chrześcijańska) 

•••••••••••••••••••• 
Składy manufaktury 

Eugeniusza Woskowieza 
ŁÓDZ. ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Li!iłopada 15, (nowootworzony) 

N'umer 278 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

dostarcza DZ\VONY w r6ż' 
nych wielko.ściach i tonach 
bez zadatku, gdyby nie oolpo
wiada,Iy w glosie czy harmo
ni! zabiera własnym kosztem. 
:'lPA./A rozbite sta,re dzwo
ny wlasnym wynala21kicm 
ADRES telegr. FelczyJlsry. 
Kałusz Felczyński. Przem~' śl. 
OSTR~Eż.Jj)NI EJ! Ze wZlllę
iu na ob.ia,zd agent6w Ży
iowskipj firmy Hergera ze 
Sla.n:s,ławowa a to Wlorlzi
mierza FelczYllskiego fim:en
nika) i Wi'lczyń~k;ego, pod
szy wającyc się pod naszą 
Firmę ostrzeg -my. iż fahry
ka. nasza znajduje s:ę tylko 
'" Ka.luszu i Przemyślu i ni· 
~dzie inrlz!ej żadnpj fili' Il'P 

poleCają wielki wybór wełny ubraniowej. sukniowej, 
paltowe]. Ostatnie nowoścI. JedwabIe oraz bawełny. 
CENY FABRYCZNE. ,,20064 CENY FABRYCZNE. 

JESIONKI I 
PALTA, FUTRA 

nosiadamy. N 19480 

DAMSKIE i MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 

Ob k• l b' lk b" t . oraz wszellią g a r d e r o b ę męską 
rącz l, Ś U ne 1 wsze ą IZU eeJę poleca po cenach bardzo przystępnych 

K~;iio~~R;~idW iKÓk~~;ktł. "T K A C Z" '.,( wyrób własny. zegary, zegarki i platery MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSKICH 
poleca _ 

p~leca M O D N E D E S E N I E po cenac.h konku"llO,;ny'b \1\l;, ... 
Ł ó d ź, 11 Listo .. ada 19, m. 18. ~'" 

"r. SZYMAŃSKI GUSTAW ROMAN SZULCgj 
Ł6dź, ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 ~ 

Łódź, Główna 41. n 19815 Dział miarowy: Wykonanie pierwszorzędne. ~ 
DUŻYWYBOR. CENY NISKiE ....................................... ~ n 19 829 ,. J J . ' 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kalde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745. d 1790 

dalsze słowo 10 gruszy. 5 liczb = jedno <3łowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w, z. a = każde stanowi 1 stawo. Jedno oglo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
azenie nie mo,że -przekraczać 1()1) stÓw. wtem 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz, 10,30, w soboty i dni ,przedświą... 

teczne ,przyjmuje się do gcdz, 9,4,5, 

.., KAMIENICE ]I WIO. JI Dzierżawy Piekarni 'l- 22. ZGUBY 

..... L ___ •• ___ .. _ .. _ •• _ MAJĄTKI ~~~z~~ur~O ~~órgz~re;z i~~~ga~~~~ r~~z3~fJf ~~i.wll~~~;i~~t ~'r~~r~~~ ..... _________ .... 
Sprzedam 50 rolnik_ Oferty Orędownik. Po- PoznaJlska Hi. zd 412-59 Zgubiono 

znali zd 41 305 
narożnikowy do~.z ogrodem przy prywatne przy mieście, zabu(lo- Wydzierżawię woj-skową karte rejestracyjna na 
ul. GzarnkowskleJ nr. 143 w Ro- wania masywne inwentarzami. Piekarnia 136 mórg. ziemia II klasy. bez nazwi~k.o Tadeus,z Wydra, urodz, 
gOzTIle Wlkp .. Bonas. zd 41 327 zapasami 10000,:'" wpł,avty 4000.' dużeJ'. w.si k.ośc.'ielnej od zaraz do inwe.n.ta.rza, objęcie 20.00.-, od "3. lO, 1916, 

SpeCjalista (stki) 
n8 wyr6b szelek itp. potrzebny 
Oferty Orędownik. Łódź. pod 
.,Galanterja" zd 20616 

Kostencki, Swarzędz. arszaw- wydzlerzawHmla. Znaczek odpo- własclclela Jan PłoszY11skl. bu-~· . oraz wykaz osobisty 
Dom ska 21. zd 41492 wiedź. M. Rudnicka, Nekla. po- telkowa sprzedaż wódek. Mogilno wystaVllony przez Magis-trat m, Potrzebny 

rodzaj willi, (j ubil<acyj, ogrodem wrat Środa. 11 20 (jG1 zd 41463 Hawicza d 3707 . . 
13000,- wpłaty 9000 zlotych. - li ~zewc podręc.zny Ruda PabJaTIlc-
Błoch. Poznań, Aleje Marcinkow- ROZMAITE ka, ul. Stasznlca201~l-3 Woźniak. 
skiego 15. zd 41 3UG l<rem ! niezbędnI) dla ułrzljm.ania _ 

11[6. O.,.sę;:EN ... deliRćltnej i pięRllej cerlJ Wypożyczalnia Wspólniczkę 
6~~I dworskic. centrum Poznania na 
-- stale dziennie 40 litrów poszukuję smokingów z got6wka 500 zl przyjmie inteli-

K l Oferty ceną do Orędownika, Po- pg 83;J6 /7-ż 783 '91 najnowsze modele wiełld wyb6r. gentny ~l!lściciel bi\l~a handlowe-
awa er znali zd 41407 J S " k' Lód' L, '" .1. go, malz~nstwo mozhwe. Oferty 

87. 2000 gotówki poszulmje pan-II[ ,. G d t Gościniec 26 j)vr~I~/il:".I. z au ''n'''2b '3n~ Uredowruk. Poznali zd 41278 
ny celem oŻE}nku. niski~go wzro- 18 DZIERtA WY OSpO ars wo 
stu, cośkolwiek got6wkl_ Ofcrty ~vię~sze blisko Poznal~ia .. ,zarlzier- z ko!'onialką i rzeźnictwem w du- r JI U' 
Orędownik. Poznań zd 41300 - - za\\'lC tylko 0<1 wlasclclela. -." - , . l' . k 26. SZUKA POSADY " c,zen _ Uferty Orednwnik Poznall zeJ w!OSoCe kOscle lleJ. gdZIe SQ; o.· Dzierz" awa I lk I b kk' szewski moze Się ZI;:IOS1Ć. Poznań Kawaler zd 4052H a, wie -a sa a. ez -on -urenCJI. Aleje Marcinkow~klego 2 a front. 
rzemięślnik 37. 2000 got6wki. po- 24Q m6~g .p!llnym. in\\'c~ta~zem. M " t k w pelnym biegu do wydzierżawie- Ugłoszenia do 80 słów dla poszu· zd 41206 
s~ukuJe 'panny 1500.- celem zb\Ora~TIl. Znl,Wnel)'l\ . . dobl elTIl pa- 900 Ó ~]!! ~. dk nia zaraz z powodu stosunk6w kujl\cych posady w tej rubryce 
~~~~k~d 4Płi~ty Or.;downik, Po- 1~~h~~pg~~~A: ~~~~1:lik: 0J>/~: a- się ~c~~Jllj~'J~I~~,l'zaOł~rtr6r~~ rodzinnych. Zgloszenia do Orę- obliczamy po jednej trzeciej cenie 

, zd 41298 downik. PoznaJI zd 3U 484 downilka, Poznań pod z.d 41 Mi:2 drobnych. 

Panna 
lat 33 wlaścicielka 82 morgowego 
gospodarstwa szuka D1';ż~ spłata 
rodzinna 6000,- Oferty vrGclow
nik. Poznań zd 41 477 

I[ 7. SPRZ~DAE 
Nieruchomość 

w większem mieście z trzema 
~klada~i. rzeźnictwo. restauracja 
l kolonJalka, dobrze pl'osperujllCl' 
z . powodu wyprowadzki zaraz na 
ru>rzedaż, Zgłoszenia Orędownik . 
Poznań zu ·10 701 

Jadłodajnię 

II 
I1Jlnni 

Stenotypistka 
.~~~""''!If'~~P.!PI"!I''P.~. 18"0 P" ". ' 1900 B I' U B - oraz ma~zynistka z prowincji, pi-... .. leŚni o morzu ze SO!P-W-, • er ID, twon d u .. "ner- SZąCA na r6żnych system, maszyn 

n'ka morsl>iego Feliska ~OI\'D- na. BudapeRzt. Dawne WC!? o e- szuka posady. Zgloszenia Orędow-
l"iejdkiego w wykon."liu chÓI'~ śni luJowe. 19.10 Kr6łewicc ~fu-inik. Poznań zd 41188 

Sobota. 28. liRtopada, m:e"zane,,,o .. Halka" - TorUli· z.vka \\-: PCZOd-f1a, 19.15 BUkareszt.,' 
6.80 audycja ooranna: 11.30 - Pod"ól'z : 22.30 tallce ; oio.senk· Recital fo.r't. RYJla . .. 66" - ODe-

.. Śo:ewajmy oio;;enki": 11.51 <SI'- (ołyt,l. retk:i Offenbacha. - 19.30 Praga. Młodszy 
lwal cza'5u: 12.03 kC}ncert o"k 'V'! _ 1240 I.k • Pro!lram rooryw,kowy . - 19.40 pomocnik han(l\owy branży szkła 
~ f P R 1250 j' 'k I no . ma a • rZ:I'llec,.. Stcckholm Dawna ml1~ .. ka [n- I l 
Qy'm. , .: , (z:ennl -: - ka: 13.00 konce,l't żYcze/l (u!:vty): 19 '45 A - , ("L ' P' <y,.' porce,all)'. ~PI'?,ę,t6w ~uc lennych 
14.30 Tcatr Wyobraźni dla d,z'~- 1" 15 k ' kI' 1530 . ,neClina. nJll)a _,~t. ro., _.~ po~zl1ku.le J,ukleJko.hvlek posady, 
CI, SIuchowis'k" P t ... O tym a. o~cert le.. . CD Dawna muv.vka taneczna ' 19 O) ;"O'loszenia U do 'k Po -
ja,k czas za.snal··' 15,00 wia,d . .d!!,iennv odcinek poWie;;C!o.wv: - \Viedeil. . Ó.rlow" _ ,,'Der~t'ka o rę WnI. znan 
gospods,rcze: 16.15 koncen: 0"_ 10.40 ze starr ch oP€'re.tek (plyt"). GI'an:chstae,dt1:ena, zd 41484 

w dqbrYDl punkcie, własne urz'l
dzerue. 2 bilard~. spiesznie sprze
dam 1600.- Poznali. Wskaże 
Orędownik. Pozna ń zd 40 640 

I';e"tr:v wilell,s,kiej: 11.00 koncert 16.05 ~rzynka. lechl1lcma. lS.2.} 20.10 HambnrJl. Wieczór mu-
solistów, WYkonawry: O. :\[a.r'u- muzy'.k~ ~~s:arlo\\'. z. oołu(ln,l~ :- zv,ki OPe'r~wej .. "Troclaw. Ko.ncer t Kapral U . 
s:ewicz (fort.) i Z. Zayland-Kaou- (ohtJ). 2_,30 tancZlillY (o."t.,) ż"c.zeii h.olon}3. C:e>",zc.p s:e z .., czen 

Cukiernicy I 

ścilleka (ilo,): 11.50 orze.gol atl IH- Katowicc _ 12.40 .. ;\ sz or,)- nn 'ni". Lip"k. W:e i'k \Ve5o.:~' w p- ~~zef~'Y .. Sierota .. m~eligentny .. lł~t I\:zględnie wolollta)'jusz, utrzyma
cl a w nictw; 18.00 POiC. a klusl n~: gram": 13,00 kC'nce\'[ życzell - l''l.('':: Frankfurt. \\' ,,'o l~ \,:"ecz~" . - ielę~~ii~~: PÓZf~Jr~;e B~~a~\~~ik~ mem. syn uc?!ciwych ,rodziców. po-
18.10 "po.rt: 18.50 nogo ak' 19.0~ (o!l'ty): 13.15 mu,u,ka 'Wioska (p!\'_12o.1o Bukareszt. l\[UZyka • ne,p.;- ~ozna/! n 20 662 trzc~ny, . "Iklor ,'I)etz, mistrz 

Piec gazowy na trzy blachy bar
dzo kOrzrstni€ sprzedam, St. Ka
wrzak. Leszno. Cu,kiernia. 

audycia dla Po.laków za gr:lIlica: ·ty): 15.11i koncNt re.kl' l!i.40 nn. RYJla. J{nn,cel:: Do.Ot.Iarn;,- fryzJcrskI. Obormkl. Czarnkow-
.W wieczór ŚW, Anr\.rzeia": - p:O:'enki (plny): 18.20 .. S\\·ac,zYrl9 20.35 B~ldaJ)eszt. h .o ncP'rt Ol'n:. ,,- ska. n 20582 

19.30 ma:a "nk. P, R. i zetSoó' n Dor.().t.ki·' - a"d:vcja dla dziec' ooe.rowPl. 20.41i Kopenhaff.a . Mu- Maturzysta 
.Te 4": 20.30 .. Nowo.ści I:terac- 2230 Plyta"a olvta" zvkn Ipl,ka p d "t '.. ~. . , . 2'1.00 n;"lno Koncert kame- po. wojsku poszukuJ'e Z:"f·.~,la O mis rz kie"; 20.45 dadenmk: 20.55 OOll. n b .. ~ n 19889 

l Dom 
a,ktuaI-na: 21.00 kcnceort kamp.ral- Krak6w 12.40 .. Tnbun .. ralnr. Rzym ... Lucia z Lamme, - lU!,owefo. ty handlu lub r.l1a,.,~h!l murarski. ciesielski de ..cztel'olet-
ny, Wyk.: Tb. Reilss (w-cu' !n ) , mIodych" , ": 13.30 ko.nce,r, ży('~e'l ll1ooru" - opera Donizett:eg'o. - moze U( zlelić );:.orepetycYJ. - T. niej stałej pracy gotówk" Jg 5000 
,J l-lunt (fortepian): 21.30 ló .1z· z Dlyl: 15.H; kor.cCI"t rekI.: 15.~O Bcrlin. Ba rwna wia,zanka mel.o- Klemczak. Imlelno, p. Fałkowo. wysoki zysl" Uferty Orędownik, cztery raZY pok6j kuchnia. chlew. 

~todoła. 8 mórg pszennej. (,bsiane. 
zywy krowa. świnia. dr6!:>, mar
twy komp'letny 6000.-. Oferty 
Oredowmk. foznaJl zd 41212 

ka ork, "a]onowa: 22,00 .. Wesola orkie-slra :\fnrka Webera ua - dii. AnJlłia (Re". Progr.) D,··lo- zdg 4111;; Poznań zd 41399 
Sl'lrena" P. t. "Telefon us,ora\\'- ol\'(y: 16_00 DOgo. aktualna: 16.10 na" - kantata Mn.rcel'o. 21.10 
nia hcie". wiad. z nn'a: 18.2.0 muzyka lekka Kr6lcwie~ Żartv mu,zyc>z·np. 21.15 

-------- " KRA OWE , ~" . 
(nłyty); 22.30 mu.Zyf-a tanec.znh AnJ(lja (:-<at. P ,roJrr,) - Koncer. 
(pIJ·ty). wojsko\\'Ych zetSP. orko 21.20 AD-

ł.6dź - 12.41) Kieou'ra _ śmie- J!Jja (Re.!? Pro.!?lr,) Koncert hr~
wa (lJ!nr): 15.40 (uppert?: ze swa tvi<kiej kob'e,cei orko ~ymf 21.45 
orkieó'tI'a (pl n .. )· 16.00 Oh61' Da- Bukareszt. Muzyka lekka StT'lS
na ('lIrt,,): 18,20 rec .tacie: no.we!- OurJl. 'Vi~czór alolarki. Radio Pa
ka St. Kami ń"l;'e,go _ .. DoG':orc9 ris ... Antar" - ba.sll mUUCZ'1a 

Humor zagraniczny 
Zakład 

fryzjerski podług przepis6w sani
tarnych sprzedam zaraz spiesznie 
Oferty Orędownik. PoznaJl 
_________ z_d_412_99~ ______ _ 

Sobota. 28. listopada, 
Warszawa - 12.40 .. Skrzrn.k:l 

rolnioza": 15.15 muzyka weJ?ie:
",ka (,p łrtv); 16.00 na",,- o,rog'ram: 
18.20 koncert rekI. 22.30 ol u.zy ka 

Skład t~ nec.zna (plytvl 
P1IIP'iern. tytOT'lu . dobrze pros.pe- Lwów - 12.4') .. Skl'Zl'n,kn ro.~-
ruJacy sprzedam za got6w-kę, nicza" (z W-Wy): 15.11> I'pw.ia kon
przyjmę także prli~z gotówki hi- certu rekllLlnOWpgo: 15A5 .. ;\:II'Z 
po1ekę lub zamieni,· na mie&Lka- 'progo,ram": 15.50 .. MInd' pióra" 
n~e dqpłatą ewt1. i,noy objekt, - ·(,poczje): 16.110 lekka P!o.senka 
Oferty do Oredownika. PoznaJ! francu6ka (p.): 18_20 wf'soła p;o-
_____ ~z~d_=4_1~4g.:..:9:.-____ .;;enka (pl.) ni'o.;enki (M, Chevałier) 

( I) łyty) pio.senki (M. Che\'alier): 
Dom Buda!': pi05eo'ka z filmu .. 'V 

nowy Poznaniu. uwoma składami hlasku sIOI!oCa" (Jan K ien ur'l) 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
24) 

Ale pod wpływem tych wspomnień, 
pogodne oblicze posterunkowego zasę
piło sie wkrótce, a do serca wpełznę,ł 
mu niespodziewanie lek. Pan Wawrzy
niec Duda przypomniał sobie bowiem 
groźnego bandytę, Świdra, którego u
dało mu się przed laty, gdy ' pełnił 
służbę w samym Poznaniu, przychwy
cić na gorącym uczynku włamania, co 
kosztowało nieUChwytnego dotad Świ
dra cztery lata wiezienia.. Bezczelny 
ten opryszek poprzysię,gł śmierteinę. 
zemstę posterunkowemu Dudzie, o ile 
tylko opuści mury wiezienia, po od
cierpieniu kary. 

Przezorny Duda nie czekał na po
wrót Świdra, lecz jeszcze na pół roku 
przed terminem zwolnienia opryszka., 
poprosił o przeniesienie, w wyniku 
ezego otrzymał przydział do posterun
ku policji w Sarnowie. 

Tutaj, pomimo, iż czuł sie najzupeł
niej bezpiecznym, od czasu do czasu o
padały go przykre myśli i lęk przed 
zetknięciem się z tym groźnym ban
dytą, jakim był Świder. 

I teraz więc, czynię.c w pamięci 
przegląd swej pOlicyjnej karjery, pan 
Dudą. poświęcił wiecej czasu Świdro
wi. 

- Zawzięta bestJa - stwierdził ł 
głębokim przekonaniem - i nie niema 
do stracenia. Może człowieka kropnę,ć, 
ani się nie spodzieie ... Tfu ... na psa 
urok. .. Taki to los policjanta, który 
za marne grosze musi nadstawiać łba 
przy każdej okazji. Tak. tak ... - po
kiwał melancholijnie głowa.. 

- Ano trudno ... iakoś to będzie i 
przy Boskiej pomocy nie damy się tak 
łatwo. Świder daleko i wieksze ma 
kłopoty, jak poszukiwanie posterun
kowego Dudy, który siedzi sobie spo
kojnje o kiJkadziesiat kilometrów od 
Poznania, na posterunlm sarnowskim. 
Niema strachu - pocieszył sie, odzy
skując na nowo, zachwiana chwilowo, 
równowage ducha. 

- \Vażniejsze tego przy}apa.'ć -
mruknął, zwracaję.c spojrzenie w cze
luść ciemnej pieczary. 

Nagle drgnę,ł i wyteżył słuch do 0-
'statnich granic. Usłyszał bowiem wy
ra.źnie dolaŁuJlJ.cy z lochu S:1:mer ob su
wajacych się kamieni, a w kilka se
kund później w wę.skim otworze uka
zała się barczysta postać człowieka. 

Serce posterunkowego Dudy waliło 
jak młotem. Zachowuję.c do naj dal
szych granic posunieta. ostrożność, po
woli wysunał .' krzaków lufę długiego 
karabina, ].Jl ~ ".\.i"ęcaja.c równocześnie 
kciukiem lewej dłoni skrzydełko bez
piecznika. Pomimo zdenerwowania, 
był pewnym, że uda mu się łatwo o
bezwładnić tego podejrzanego jegomo
ścia. StanowiSKO miał wymarzone, na
bita broń przy oku, a w dodatku dzie
laca go od intruza odległość nie wy
nosiła więcej, ponad trzydzieści ros
trów. 

- Podpuszcze go bliżej - myślał go 
rQ,czkowo posterunkowy Duda - ażeby 
nie miał czasu rzucić się z powrotem 
do lochu. 

Przyczajony policjant nie widział 
dotad twarzy urojonego przestepcy, 
bowiem tamten, wydostawszy się z lo
chu, odwrócony tyłem do posterunko
wego, starannie otrzepywał ubrudzone 
w podziemiach ubranie. 

Trwało to iednak krótko, gdyż w 
niespełna minute później człowiek ów 
zwrócił się twarzę. w strone zamasko
wanego stanowiska policjanta. 

Ale wrażenie. jakiego na ten widok 
doznał posterunkowy Duda, było zbyt 
wielkie, aby można je było wvra.zić w 
słowach. Bowiem w odległości kHlm
nastu kroków stał przed nim grozny . 
i mściwy bandyta Świder. 

Zaskoczony i nie mniej przerażony 
posterunkowy Duda zapomniał w tej 
chwili o tem, że Siwider Jest zdany w}'
łę,cznie na jego laske. Wystarczyło 
skierować lufe karabina w jego stronę 
i rzucić ostrzegawcze słowa: "ręce do 
góry", a bandyta nie odważyłby się w 
żadnym wypadku na ucieczkę. Ale o 
tem nie myślał w te.i chwili oszołomio
ny policjant. Przywarł tvlko w zaro
ślach, staraję,c skryć się bodaj pod zie
mię, byleby nie zetkna.ć sie oko w oko 
z groźnym pt:ieśtępc a., pała.iacym ku 
niemu uczuciem nienasyconej zemsty. 

Opamiętał sie dopiero wtedy. gdy 
.barczysta sylwetka Świdra zniknęła w 
leśnym gl}s1. CZU, po drugiej stronie 
wzgórza. 

- Chwała Ci Panie BożeJ - wes
tchnę,ł z uczuciem ulgi "dzielny" poli
cjant i szybkO, zapominaja.r. o !!:męcze
niu i upale, ruszył naprzełaj w stronę 
Sarnowa. 

Zdrada· św·idra 

w niezłomnym uporze Ludwika.. 
Nie doczekawszy sie i tym razem 

żadnej reakcji, ciagnał dalej: -
- To, że jestem dzisiaj tylko zbó

jem, człowiekiem nie gC)dnym współ
czucia, ani ludzkie.i litości, zawdzię
czam przedewszystkiem głupocie i 
przyjaciołom. A zwłaszcza tym ostat
nim - splunę.ł daleko przed siebie. 

- Czy ja mam co do pana? ... Bo
że drogi uchowaj I ... Nie znałem pana 
i nigdy żadna myślby mi nie powsta
ła, by pana napastować. Ale właśnie w 
takim czasie, gdy człowieka przygnia
ta "mortus" i nie ma co wsadzić do 
gęby, djabeł zsyła drugiego złego du
cha, a ten potrafi skusić garścią pie-
niędzy. Tak było i tym razem. . 

W tem miejscu Haczewski odwró
cił posępnę. twarz w strone Świdra i 
spojrzał na niego z prawdziwem zdzi
wieniem. 

Zadowolony opryszek postanowił 
więc natychmiast przystl).pić do sedna 
sprawy. 

- Pan inżynier mi nie uwierzy, 
ale mówie zupełnie szczerze, że chciał
bym mu dopomóc ... uwolnić go 1)0-
prostu - wykrztusił z trudem. 

- To bardzo ładnie z waszej stro
ny - zauważył Haczewski. nie ok$
zU .iac wszakże tej niezwykłef radości, 
jakiej spodziewał się opryszek. 

- Bo to tylko ten łaJdak - wska
zał w kierunku drzwi - namówił 
mnie na tę podłę. robote. Obiecał dużo 
forsy .. " 

-- A ja wam za moja wolność nie 
mogę nic obiecywać - przerwał mu 
Haczewski. 

- Hmm ... - stropił sie Świder.
Tu nie idzie o dużo.. byle żyć ... By
leby tylko nie zdechnę.ć z głodu i nie 
być zmUS1'onym rabować. Pan inży
nier rozumie ..• - bezrobocie ... kry
zys, cholera .. , 
- - Aileż wam obiecał tamten laj., 
dal,? - zapytał LudWik z dobrze uda
nym spokojem, choć w ~runcie rzeczy 
serce uderzało mu coraz mocniej, w 
miarę, jak przekonywał sie, że Świder 
coraz wyraźniei mówi o zdradzie prze· 
ciw Grvbskjemu. 

- Eeee ... co on tam obiecał ... -
maehnl).ł niechętnie rekę. opryszek. -
Gęby szkoda ... 

- A ja wam i tego dać nie mogę -
badał go przebiegły inżynier. - Jedno, 
co mogę, to wyrobiĆ wam bezpłatne 
zajęcie w fabryce. Czy macie może ja
ki fach? 

Swider, korzystaję,c z tego, że Gryb- dując przez cały cia,g swego burzliwe- - Złodziejski - odparł szczerze 
ski udał się na cały dzień do Pozna- ' go źycia zasadzie gwałtu i przemocy. Świder. 
nia, postanowił bezzwłocznie rozpo- Był wilkiem, a nie lisem. W tym jad- - To za mało. - Ale nawet bez te
cząć pertraktacje z lIaczewskim. nym wypadku zmienił chwilowo rolę, go możecie się chwycić uczciwej pra
. NieufnoSć i podejrzenia, jakie zro- nie obiecujl).c sobie jednak wielkich cy. Ręczę wam, że nie napracujecie 
dziły się w nim do Rachmila, podczas sukcesów. się wiele, a zarobicie nietle. 
plerwszej rozmowy, po sprowadzeniu Jakiś czas trwało kłopotliwe dla 0- - We fabryce? 
HB:c~~wskiego do 10cJ.ló~ .. dja~lieh pryszka milczenie. Wchodzę.c. tu, spo- - Tak. 
":lm , zyskała uzasa.dme~le w CIę,gu dziewał się. że Ha~zewski przyjmie go Świder skrzywił się wymownie. - ' 
kIlku następnYCh dm. ŚWIder był Zbyt całkiem inaczej. Ze może przemówi Gdzie mnie tam, panie. teraz chwytać 
prze~jeg.łym, aby . zar6~no .z zac~o- coś, a przynajmniej odwróci głowę w się jakiejś roboty ... Człowiek odzwy
wama srę GrybskIego, Jak i Jego dZIW- jego stronę. Tymczasem tamten jakby czajony. 
nych posunięć, nie domyślał się, że go nie dostrzeO'a-ł. ' - Więc cóż myślicie . - robić': .. 
chodzi tu o coś wiecej, niż o zę.tarcie Porywczy (wider z trudem tylko kraść, rabować i zgnić na stare lata w 
śladów. po ~okona~ei zbro.dni pa Grzy- panował mi.d soba., aby nie zareago- wiezieniu? 
waku I skIerowame podeJrzen na Ha- wać w .. odpowiedni". sposób na tego - To też żebv tak człow.iek mógł 
cze~sk~~go. Pr~ytem wysokie "hono- rodzaju pOf!'ardę, okazywanę. mu przez zdobyć parę tysiaczków i dać na uczci
rarJum , przyobIecane mu przez Rach- człowieka którap;o los zawisną.ł prze- wy procent, albo jakę. kamieniczkę se 
mila, wisial0 dotl).d w próżni i chciwy cież od jego woli. Jednakże sprawa, w kupić ... 
opryszek musiał zadowolić się temi jakiej tu przybył, wymagała głębokiej - ' Pod tym warunkiem zobowię.zu-
kilkuset złotemi, jakie otrzymał na rozwagi, a przedewszvstkiem taktu. jecie się mnie uwolnić, co? 
początku, w formie zaliczki. Należało wzbudzić we wieźniu, jeśli - To nie jest ostateczne ... można 

- A przecież lIaczewski dużo wy- nie uczucie sympatH, to przynajmniej się potargować - odparł pojedmr.vc7.o. 
'żej ceni swa wolność - rozmyślał, zaufania. A to Świdrowi sprawiało - Powiedzrie wiec otwarcie, ne 
przeprowadzając czysto kupiecka. kal- najwięl{szy kłopot. żl).dacie? 
kUlację. - Nie trudniej wiec będzie - Panie inżynierze - przemówił - Czy ja wiem ... A co pan może 
dojść z nim do porozumienia, zwła- wreszcie, przybiera.ia.c minę, maj~cą dać? 
szcza, że obecnie, po lcilku dniach wię- wyrażać uprzejmość i życzliwość za- - W każdym r8Jzie nie tyle, co 0-
zienia, delikatny inżynierek już dużo razem. biecał wam Grvbski. 
opuścił ze swej hardości. No, zobaczy- Haczewski najmnieJszvm ruchem - Ja też tyle nie ża.dam - odparł 
my ... spróbować nie zawadzi - mo- nie zareagował na słowa opryszka. W pojednawczo ~wider. - Ale tak ze 
nologował w myś'lach, zdę,żając pod- dalszym cia.gu leżał w bezruchu, ze cztery, pięć tysiaczków . . . 
ziemnym labiryntem w strone piwni- wzrokiem wlepionym w kamienne - Nie mam tvle. 
cy lIaczew:3kiego. sklepienie piwnicy. - Może się pan postarać. Dla panA. 

Kiedy stana.ł na miejscu, Ludwik Niezrażony tem Świder, podją.ł na to nie tak trudno - wmawiał w niego 
leżał na pryczY; zrezygnowany, obo- nowo: oprySzek. 
jętn:,! na wszystko, co działo się doko:. - Wiem, że ma pan żal do mnie l - JeśIf nawet doszlibyśmy do pó-
ła niego. Nie sPOJrzał nawet na wcho- to słuszny. Ale człowieka iuż taki psi rozumienia - podjl).ł znów Ludwik ..:... 
dZl;J,cego draba, tylko trwał na.d!ll w los prześladuje przez całe życie, że z to jak sobie wyobraiacie !'"posób prze
bezruchu, ze wzrokiem utkwionym tę- jednej zbrodni brnie nieopacznie w prolVadzenia tej całej transakcji? 
po w ociekaja.cv wilgocil). sufit. drugę., nie mogąc się wydźwignąć i Wątpię bowiem, abyście sie zgodzili 

Świder w swej nowej roli, w jakiej wstę,pić wreszcie na droge uczciwego I uwolnić mnie na słowo - zapytał 
tu przyszedł, czuł się dość głupio. Z iycia... - \Vestchnę.ł i urwał na zkolei Hacz.ewski. 
natury nie potrafił prowadzić pod- chwilę, oczekujac, czy ten krótki - O to się nie boję, panie lnżynie
etępflych, okrążających rozmów, hol- wstęp nie zdoła uczynić pewnej wyrwy. fU - odparł Świder. - Ja wiem, że 

pan potrafi słowa: dotrzvroać. .AI. 
zreszta. pan wie, że taki stary zbrod
niarz jak ja - m6wił szczerze - umie 
dochodzić swojej krzywdy. Nawet pod 
ziemia. potrafiłbym pana odszukać -
dodał z lekkim uśmiechem. choć w 
oczach zapaliły mu sie na moment 
groźne bły~ki. 

- A przecież mógłbym was ponad
to oddać w ręce policji - mówił dalej 
Haczewski, jakby nie słysza.c ostatnich 
słów przestępcy. - Wyglę.dałobY to w 
ten ~posób, że w miejscu wyznaczone-
go przez was spotkania przyczaiłaby 
si~ policja, w której rece wPadlibyście 
niecbybnio. Jakżeż wiec moglibyście 
dochodzić swojej krzywdy, jak wy to 
nazywacie, skoro czekałobv: was dłu-
goletnie wiezienie? .' 

Haczewski rzucił to pytanie roz
myślnie, ażebY dostatecznie wybadać 
Świdra co do jego istotnych zamiarów., 
Teraz ,vięc utkwił zaciekawione spoj
rzenie w twarzy opryszka i e1:ekał od
powiedzi. 

- Pan inżynier sie nie zna na tych 
sprawach - zauważył Świder z po
błażliwościa.. Tak do roboty pł'lZystę
puje tYlko partach, którego zaraz pny 
pierwszym występie nakryja.. Ale nie 
ja - dodał z duma.. - Zrobimy to w 
taki sposób: Pan, powiedzmy, od ju
tra będzie miał stale przy sobie żąda
na. sumę. Nie będzie pan przytem sie
dział zamknięty w domu, ale jak naj
częściej wychodził na ulice, do parku, 
czy lokali publicznych. I podczas jed
nego z takich spacerów zbIiźv się nie
spostrzeżenie do pana pewien czło
wiek, który ze słowem .. Świder" wrę
czy panu białę. różyczke. I temu wła
śnie człowiekowI odda pan posiadanv, 
sume. 

- Ach taaakf... ...... zdzIwll s1~ 
Ludwik. - Więc nie bezpośredn1o 
wam uis~czę żę.dany okup. A skQ.d ,ma.
cie tę pewność, że tamten nie przy· 
właszczy sobie tej sumy? BOW'lem w 
takim wypadkU możecie roni6- posą.
dzać, że uchylam się od dotrzyma.nła 
danego wam przyrzeczeni~ . 

- I na to Jest sposób - o({p8l1 z 
uśmiechem Świder. - Ja też 'muszę 
mieć kontrole, choć ufam swoim lu
dziom. Mianowicie w pę.ezku róży 
znajdzie pan coś, co naste'Pn~, w ty
dzień po uiszczeniu okupu, umieści 
pan na widocznem mieJscu. ' w oknie 
swojego biura.. 

- Cóż to będzie takiego"" ~ zapy
tal zaintrygowany lIaczewskf. 

- Właśnie o to mi chodzi, by pan 
o tem nie wisdział, gdyż w przeciwn:rm 
razie, nie wypłacaję.c forsy mojemu 
człov,iekowi, wystawi drugi taki przed
miot w oknie, co będzie dla mnie zna
kiem, że wszystko jest w porzą.dku. I 
Ja wówczas przez pana mnsiałbym 
kropn1ć przyjaciela ... he. he, he, he .. , 
- śmiał 'Sie długo, ubawiony naiwno
ścia ' Ludwika. 

- A czy nie przyszło wam to do 
głowy, że równie dobrze i jego może 
przyłapać tajna policja, która mogła.
by śledzić każdy mój krok w tym cza
sie? - badał dalej inżynier. który, po
chłonięty całkowicie tym nowym dla 
niego i niezmiernie ińteresuiacym te
matem, zdawał sie zapominać, że cho
dzi tutaj wyłę.cznie o jego osobę. 

- I ja was będę śledził również w 
tym czasie, oczywiście w przebraniu 
i odpowiedniej charaktervzac,ii, a. 
pierwsza kula, jakę. wystrzeliłbym ze 
s~ego mausera na wypadek dostrze
żenia zdrady, byłaby przeznaczona. pa.
nu - dodał z naciskiem. 

Na dłużej zapadła cisza. Oba} md
czyźni rozważali głeboko sens prze
prowadzonej rozmowy, wycię.gaję.c z 
niei odpowiednio wnioski. 

liaczewski, na lctórego propozycJa 
Świdra spadła tak nieoczekiwanie, nie . 
ufał jeszcze opryszkowi, posadzając go 
o nowy Jakiś podstęp, który mógł o
pracować wspólnie z Rachmilem. Sta.
rał się więc przed powzięciem osta
tecznej decyzH dobrze przemyśleć ca
łę, sprawę, ażeby niec>1)atl'znie nie po
gorszyć jeszcze bardziei i tak już llad 
wyraz ciężkiego położenia. w jakiem 
się znajdował. I właśnie w toku tego 
rodzaJu rozważań wyłoniła mu się no
wa wę.tpliwoŚć, którę. bezzwłocznf.e 
wyląszczył opryszkowi .. 

(Dal są eiłg nas4pU. 

\ 
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lona profesora uniwersytetu w poślubnej podróży zakochała sie w pieknym skrzypku 
Elegancki starszy pan, sir Francis 

Bradfort, profesor uniwersytetu w Mont
real w Kanadzie i pani Vivian, jego nie
dawno poślubiona małżonka, pojechali w 
podróży poślubnej do Szwecji, do miej.scOo
wości Gemwara. 

Pewnego dnia małżeństwo wybrało się 
w góry na wycieczkę. Obo,je zmęczyli tlię i 
postanowili odpocząć w spotkanej gospo
dzie. 

G()spoda była licznie uczęszczana przez 
turystów i posiadała ete~n ., ko urządzoną 
salę jadalną, w której l . . j _ , rywał kwar
tet smyczkowy. Rwal <c .~.U dyrygował 
piękny złotowłosy młodzieniec, równocze
śnie grając na skrzypcach. 

Grał tak pięknie, że zwróciło to uwagę 
sir Francisa i jego żony. 

Zwł3is2lcza lady Bradfort była oczarowana 
grą pięknego skrzypka. I nie tylko grą.. 
Sam skrzypek zrobił na niej jakieś dziw
ne, a nadzwyczaj pociągające wrażenie. 

W pewnej chwili i on zwrócił uwagę na 
piękną profesorową. Spojrzenia ich spotka
ły się. W tym momencie poczwi oboje, że 
dzieje się z nimi coś dziwnego. 

Do serc wkradło im się Jakieś uczucie, 
którego naz -,rać jeszcze nie potrafili, ale 
które już przeczuwali.. ' 

Prozaiczny profesor spożył ze smakiem 
śniadanie, dziwiąc się, że jego żona straci
ła raptem apetyt. Zauważył, że jest zmie
niona. 

- Co ci się stalo? Czy czujesz lSię niedo
brze - zatroszczył się o jej zdrowie. 

:;...;; Nic mi nie jest ... Chodźmy stąd! -
zdecydowała nagle lady Vivian. 

Jakkolwiek profesorowi nieco żal było 
odchodzić od dopiero co podanej wazki 
ciepłego grogu, bez słowa protestu pOBłu
chał żony, uregulował rachunek i opuścił 
wraz z nią gospodę. 

Po kilku miesiącach państwo Bradfort 
powtórnie odwiedzili Szwecję i zatrzymali 
się w Sztokholmie. Wiedząc, że tamtejsza 
opera należy do najlepszych na świecie po
stanowili pójść na przedJstawienie. Które
goś wieczora zjawili się w teatrze. Pani 
profesorowa zwracała ogólną uwagę za
rÓwno swą wytworną, wysportowaną syl
wetką, jak i w,spaniałą paryską toaletą. Sir 
Francis towarzyszył jej z uczuciem dumy. 

Zajęli miejsca w pierwszym rzędzie 
krzeseł. Niemal równocześnie przy pulpi
cie dyrygenta orkiestry, zajął miejsce 

piękny złotowłosy młodzieniec. 

Jakby go prąd elektryczny dotknął, odwr6-
cH się nagle i rzucił spojrzenie na pierwszy 
rząd krzesel. Zobaczył panią Vivian ... Ona 
go też zobaczyła i poznała: byll to piękny 
skrzypek z gospoq.y w Gellivarze. 

Kiedy kurtyna uniosła się do góry, lady 
Vivi3ill ze wzruszeniem zobaczyła, że deko
r3iCja przedstawia jadalna, salę g()spody w 
Ge.llivarze. I sama akoeja nasunęła jej sze
reg wspomnień. Na scenie przy stoliku sie
dział stal"Bzy pan z piękną młodą kobietą.. 
Na podJum orkiestry, na scenie równie:t, 
grat młody skrzypek, śląc 

tęskne spojrzenia ku pięknej kobiecie. 

W pewnej chwili przestał grać i odśpiewał 
mHQSllą arję. 

Pani Vivian zrozumia1a! Autorem opery 
i dyrygentem orkiestry teatru w Sztokhol
mie by1 piękny skrzypek z Gellivary. Jako 
punkt wyjścia libretta wziąJ: spotkanie w 
go-spodzie. 

Nazajutrz po przedstawieniu w operze, 
w mieszkaniu pięknego kompozytora za
dzwonił telefon. 
~ Czy zastałaJlll pana Olafa Wyndala = 

brzmiał w :mikrofonie miły głos kobiecy. 
~ Jestem - odparł kompozytor. = Czy pan jest skrzypkiem z GelIivary? 
~ Tak jest ... 

W stonecznej Ka,lifornji kapryśne Amery
kanki wpacl'ly na nowy pomysł: kąpiele 

słoneczne konno, 

= Wiedzialam, :te muszę pana spotkać ... 
Jestem dnmą, która kiedyś przy.słuchiwała 
się pańskie! cudnej grze w Gellivarze. Czy 
pan mnie pamięta? 

Ko:mpozytor pamiętaŁ Nie m6g1ł nie pa
miętać. Wspomnienie pani Bradfort 

wyryło się niezatarteml głoskami 
w jego sercu. 

Poprosi! ją o spotkanie. Lady nie odmówi-

la. 
Kiedy Olaf Wynda~ i pa.ni profesorowa 

zobaczyli się, po kilku słowach wyzn3ili B<r 
bie wzajemną milość, która z tYWiolowl\ po.
tęga, opanowała ich serca od pierW6zeg.o 
spojrzenia. Oboje zrozumieli te spełniło się 
ich przeznaczenie. 

Zbyt dobrze wychowanym, zbyt opano
wanym dżentelmanem, był sir Francis 
Bradfort, aby zrobić tonie 8iWanturę, kie-

dy się od niej dowiedział, te 
zamierza go rzucić i poślubić 

szwedzkiego kompozytora. 

Nie stawiał przeszkód swej małżonce na: 
drodze ku jej szczęściu. 

Po kil:ku tygodniach w kościółku prc»c
etanckim w Gellivarze odbył się ślub by
łej profesorowej z Olafem Wyndalem. 

Ponury dramat w domku robotniczym 
w Roubaix, w północnej Francji, tajemniczy zbrodnia1rz odciął głowę robotnikowi 

polsk'iemu i zabrał ją z sobą 
W piątek rano wykryto w Roubaix pO-I wał robotnika polskiego, któremu następ

tworną zbrodnię, popełnioną na osobie me 
robo~nika I?olskiego, wśród tajemniczych odciał głowę I zabrał Ją ze sobą. 
okohcznoścl. . 

Jakiś nieznany zbrodniarz zamordo- Oto kilka szczegółów tej strasznej zbrod-

Plik. Lindbergh, (na zdjęciu z lewej) znakomity lotnik ameryl(uiISki, zdobywca Atlan
tyku, przebywający obecnie w Dublinie, w Irlandji uczy pilotażu prezydenta Ir

landji de Valerę (z prawej). 

Nauczycielka zaślubiła swego ucznia 
J ej mą~ musiał opuścić s~kolę 

W wiej-skiej szkole, w pobliżu Detroit Powstało trudne dla władz do rozstrzy-
w Stanach Zjednoczonych, iest nauczyciel- gnięcia zagadnienie, czy mogą na małżeń
ką Paulina Roberts. Pomiędzy jej ucznia- stwo nauczycielki z uczniem pozwolić. a 
mi, znajdował się. zapóźniony bardzo w w razie, jeśli pozwolą. czy możliwem jest, 
naukach, 16-letni, syn jednego z rolników aby nauczycielka uczyła n3idal uc:rnia ... 
Harlis Reeder. Pomimo niechęci do ksią- będa,cego jej mężem? 
żek Harlis był chłopcem nad wiek rozw'· Koniec końców miłość nauc!:ycielki 
'1liętym i wyrośniętym, a jak się okazało, zwyciężyła. Potrafiła uzyskać zezwo,lenie 
dość przedsiębiorczym, gdyż potrafIł roz na małżeństwo z Harlisem Reederem. lecz 
kocha,ć w sobie swa, nauczycielkę starszą równocześnie jej mąż musiał opuścić szk": 
od niego zresztą nie o wiele, bo tylko IJ łę. Obecnie korzysta z prywatnych lekCyj 
pięć lat. żony i niebawem ma przysta,pić d-o egza-

Z'akocha'1la na.uczycielka postanowiła I minu. -
wyjść za swego ucznia, lecz, ponieważ na- Niestety, nie będzie .'~() .Z'd8iWał przed 
kazują to przepisy służbowe, musiała u- swa, :toną, a przed specJalme przysłanym 
przednio uzyskać na ten związek pozwo- egzaminatorem. 
lenie przełożonych władz. 

Para młoda, zakuła w lodowe bryły 
na ślubnvm kobiercu 

Amerykanie lubia. orygina;lność we 
wszystkiem. Żadna z dziedzin życia nie cie
szy się taką rozmaitością obrzędów jak 
właśnie przy małżeństwie. Jakich wyczy
nów na tem polu nie dokonali Yankes:l 
Czytaliśmy ju:t o ślubach na szczycie ma.
<sztu, w głębinach oceanu w lokalach noc
nych, na górskich upłazach. na pustyni, 
w obozie nudystów i wr€'szcie obyczajem 
indyjskich fakirów - na deskach, gęsto 
nabijanych gwoździami. Rekord oryginal
ności jednak na tem polu pobiła pewna 
para w Kalifornji. 

Przed gmach urzędu cywilnego zajechał 
pewnego r'nia samochód ciężarowy, z któ· 
rego robotnicy wyładowali dwa bloki lodu 
i wnieśli je do sali, gdzie udziela się ślu· 
bów. 

- "Nie gap się pan! =- rzekli z typowe, 
amerykańską bezceremonjalnością do u
rzędnika, który ze zdziwioną mina, pn:y
gląd.ał się le:!:ącym na podłodze dwom bry 
łom lodu, zapomniawszy zupełnie, :t~ miss 
Hopkins i migtere Jackson zapowipdz i el1 
na dziś godzin!; 10 przybyc[e do urzędu I 
celem ~av.al'cia ślubu. Za chwaę oba blo~j 

lodowe były jut przepilowMle. Z ~ra,
żenia wyłonili się nowo:teńcy i drżąc z 
zimna, złożyli przed urzędnikiem, przera
żonym tą ekstrawagancją.. ślubowanie go
rącej, d-ozgonnej milości Kontrast tych 
słów w zestawieniu z lodowa, powłoką, w 
jaka, don.iedawna jeszcze zakute były dwa 
"kochające się" serca, wywołał wśród ze
branej w międzyczasie przed urzędem sta
nu cywilnego. licznej ludności i reporte
rów pism - okrzyk cielęcego zachwytu. 
Tego jeszcze nie było! A niektórym Ame
rykanom imponuje bardro wszysotko, co 
je-st nowe, choćby to było n a.jp; lups-z;e. Ta
kie to już są wielkie, kochane dzieci cy
wilizacji! 

Przyczyna 

Komiwojażer obserwuje swego kolA
I- Czy to nie Jziwne, mój mętu, jak ten 

gę, który wkłada czystą kartkę do ko
perty i adresuje do swojej żony. 

- Co to ma znaczyć - pyta. 
- Poklóci1iśmy się przed wyjazdem 

teraz nie rozmawiamy z :sobą. 

ni. Dramat rozegrał się w małym dom· 
ku robotniczym, jakich jest wiele w Rou· 
baix, w którym mieszkał 28-letni Kuja.w
ski Ignacy, robotnik w fabryce Kuhlma
na z 29-letnia, Ludwiką Dziedzic. 

'W Ubiegły czwartek Kujawski nie pra
cował i spędził popołudnie w ~om.u na 
pisaniu ilstów, których adres.acl ~Ie sq 
znani. Około godz. 16,30 KUjawskI wy
szedł, by wrzucić listy do skrzynki POCI
towej. 

O godz. 21,30 Ludwika Dziedzic posły
szała, :te Kujawski wrócił do domu l udał 
się do swojego pokoju. Kujawskiemu to· 
warzyszył jakiś mężczyzna, którego Lu
dwika nie znała. ;Wkrótce usłyszała 

odgłosy gwałtownej kłótni, 
a potem stuk przewracanych kl'ZeseL 

Ludwika, zaniepokojona, nie zeszła z pod
dasza, obawiając się, by się jej równiet 
nie dostało, gdyż Kujawski niezawsze był 
dla niej czuły. 

Po chwili walka ustała i Ludwika. po
łożyła się spać. Nazajutrz rano o godz. 
4-tej Ludwika wstała, by udać się do pra
cy. Po napiciu się kawy, udała się do 
.drugiego pokoju, by z szafy zabrać płaszcz. 

Oczom Jej przedstawił się 
straszny widok. 

Na ziemi w kału:tv krwi le:taJy zwłoki 
Kujawskiego bez głowy. Na jej krzyki 
przerażenia nadbiegli sąsiedzi i wezwa
no policję. 

\Vładz!' policyjne wszczęły natych
miast dochodzenia. Wkrótce odnaleziono 
nóż, narzędzie zbrodni, rozbity portret 0-
fiary, lecz głowy zamordowanego nie OG
naleziono. Niewątpliwie 

zbrodniarz zabrał głowę z sobll-
Wydaje się, że Kujawski, gdy wyszedł 

wrzucić listy. spotkał się w jednej z knajp 
z jakimś znajomym i zaprosił go do sie
bie. Policja narazie czeka, aż ktoś się 
zgłosi, który widział ofiarę w towarzy· 
stwie zbrodniarza na ulicy, czy w knajpie. 

Jeśli chodzi o stwierdzenie powodów 
zbrodni, narazie trudno coś powiedzieć. 

Powody zbrodni są tak ciemne, 
jak tajemniczo przedstawia się przyczyna 
dla której zbrodniarz zabrał głowę swej 
ofiary. Nienawiść, która kierowała rękf! 
zbrodniarza, musiała być okrutna, gdy1 
zbrodniarz, pozbawiwszy :tycia Kujaw· 
skiego, rzucił się następnie na jego por
tret, wiszący na ścianie i zniszczył go. 

Potworna zbrodnia, popełniona na oso· 
bie Kujawskiego, wywołała w Roubaix i 
ckolicy sensacyjne wrażenie. 

Jak daleko sięga wlrok 
sokoła? 

lW!adomo, te sokół potrafi naSmnłeJstY 
nawet przedmiot, jak np. gołębia, zauwa
:tyć z bardzo wielkiej odległości. Znany 
prof. Schmid Bast,ian przeprowadził ba
dania., celem ustalenia, na jak dalek" 
przestrzeń sięga wzrok sokoła. Po mt)
zolnych badaniach ustalił ściśle dwie od .. 
ległości, a mianowicie 1077 i 1661 metrów. 
Dr. Schmid pisze tak o swoich pracach: 
"Sokół, któremu zdjęto kaptur, wzniósł 
się błyskawicznie i doleciał w kierunku 
ścierniska, położonego w odległości 1077 
metrów. Mimo, że grupa obserwatorów 
lornetami polowemi we wszystkich kie
runkach gruntownie przepatrywała całą 
okolicę, nie zdołała nic zauważyć, sokt\ł 
natomiast zauważył gołębie na ścierni
sku, które szukały ziarna. Duże stado 
gołębi, które się wkrótce wzbiło w powie
trze, uciekając przed sokołem. udowodni
ło, :te sokół zobaczył .ie na ściernisku i 
w tym kierunku się rzucił." 

Pracowitość pS!Clół 
Pół kilograma miodu wymaga pracy 

pszczół z 7.500.000 kwiatów. Aby tę pracę 
wykonać, pojedyńczy człowiek musiałhy 
zużyć 12.500 godzin, a zatem 1562 dni 
roboczych po 8 godz. pracy. Linja lotu 
pszczoły, aby znieść miodu na pół kilo
grama, wymaga trzykrotnego lotu dooko-
ła globu ziemskiego. ' -




